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dowódcom wojsk zachodnich

w BerSWe

Będziemy walczyć
by nigdy nie było
faszyzmu i wojen

pliz^ w liśde do jszesslere CyraBkiewicsa
wycleazki mięiizyiiaiodawei

Etadeacfetej
WARSZAWA (PAP)

Delegacja działaczy studenckich 9 krajów Europy, która
rwiedza miejsca zbrodni hitlerowskich i walk przeciwko fa­
szyzmowi w Polsce, Czechosłowacji i NRD opuściła Warsza­
wę, udając się do Berlina. Przed wyjazdem uczestnicy wy­
cieczki wystosowali list do premiera Józefa Cyrankiewicza.
Działacze studenccy podkreślają

Aa wstępie wstrząsające wrażenie,
Jakie wywarło na nich zwiedzenie

b. obozu masowej zagłady w O-
ńwięcimto, w którym, jak dowie­
dzieli się, premier rządu polskie­
go przebywał jako więzień i był
tam współorganizatorem walki

podziemnej.
Zwracamy się do Pana z zapew­

nieniem — głosi list — że my,

przedstawiciele organizacji stu­
denckich Czechosłowacji, Danii,
Francji;, . NRD, NRF, RumunUj

Nowe urządzenie włada Nie.

mlecklej Republiki Demokra­
tycznej w sprawie regulacji
ruchu między Berlinem wscho­
dnim 1 zachodnim zostało przy,
jęte z uznaniem przez ludność

Niemieckiej Republiki .Demo,
kr stycznej. Zarządzenie władz
NRD ma na celu odizolowanie
Berlina zachodniego, będącego
siedliskiem szpiegostwa 1 sa­
botażu, od terytorium NRD.
Ruch tranzytowy między Ber.
linem zachodnim a NRF za­
równo kolejowy jak j samo­
chodowy, odbywa się normal­
nie, Na zdjęciu: mieszkańcy
demokratycznego Berlina czy­
tają z zainteresowaniem za­
rządzenie władz NRD wspra.
wie kontroli nad ruchem mię­
dzy Berlinem wschodnim a za­

chodnim. Fot. CAF

„Łowicz” w Danii
KOPENHAGA. Na zaproszenie

KC Komunistycznej Partii Danii
bawił tu zespół ludowy „Łowicz”.

Jurij Gagarin odwiedzi

Węgry
BUDAPESZT. Kosmonauta Jurij

Gagarin przybędzie w sobotę do

Budapesztu, aby wziąć udział w

obchodach święta konstytucji.

Prezydent Kuby weźmie
udział w konferencji
przywódców państw

neutralnych
HAWANA. Prezydent Kuby —

Dortioas, weźmie udział w kon­
ferencji państw ni ©zaangażowa­
nych, która ma się odbyć w Bęl-
EraOzie we wrześniu br.

Włoch, Węgier i Polski, nigdy nie

zapomnimy zbrodni popełnionych
przez faszystów. Nie zapomnimy
pomordowanych matek 1 dzieci.
Nie zapomnimy ruin Warszawy.
Zawsze 1 wszędzie będziemy gło­
sić o bohaterskiej watce narodu

polskiego ze znienawidzonym na­
jeźdźcą hitlerowskim, heroizmie

przy odbudowie zniszczonej ziemi

polskiej, o nieugiętej woli Pola­
ków utrwalenia pokoju.

Obserwujemy z coraz większym
niepokojem zaostrzającą się sy­
tuację polityczną wokół Berlina

zachodniego. Uważamy, że już naj­
wyższy czas na zawarcie traktatu

pokojowego z Niemcami i uczy­
nienie Berlina zachodniego wol­
nym, pokojowym i neutralnym
miastem.

Wśród nas są przedstawiciele
studentów i młodzieży z Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Cieszy­
mysię,żeioniJak1wieluin­
nych ludzi w tym kraju, czynnie
popierają i solidaryzują się z na­
szą -walką przeciwko faszyzmowi,
o pokój na świecie.

Pragniemy zapewnić Pana, te

my, działacze ruchu studenckie­
go, będziemy walczyć ze wszyst­
kich sil o to, żeby nigdy nie by.
ło już faszyzmu 1 wojen.

Zapewniamy Pana, żewtej
walce wytrwamy do zwycięstwa
pokoju na całym świecie.

Posiedzenie prezydium
ZG TSS

WARSZAWA (PAP)
16 bm. odbyło się w Warszawie

posiedzenie prezydium. Zarządu
Głównego Towarzystwa Szkoły
Świeckiej z udziałem aktywu z

województw i. powiatów.
Tematem obrad były sprawy,

związane z udziałem towarzystwa
w realizacji ustawy o rozwoju sy­
stemu oświaty i wychowania oraz

aktualne zadania organizacyjne w

związku ze zbliżającym się II Kra­
jowym Zjezdem towarzystwa.

przemysłu ciężkiego
w1962r

większa niż planowano

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN: w odpowiedzi na protest ko­

mendantów garnizonów amerykańskiego, brytyjskiego
1 francuskiego w Berlinie zachodnim komendant garnizo­
nu radzieckiego w Berlinie płk Sołowiow określa ich in­
terwencja przeciwko zarządzeniom magistratu berlińskiego
wobec tzw. „Grenzgaengerów” (mieszkańców Berlina de­
mokratycznego, którzy w celach zarobkowo-spekulacyjnych
udawali się do Berlina zachodniego
sektorową — red.) jako „całkowicie
Jeżeli— pisze płk Soło­

wiow — zmierzaliście pano­
wie do tego, aby nieaktualny
już reżim okupacyjny, utrzy­
mywany sztucznie przez wła­
dze amerykańskie w Berlinie
zachodnim, rozciągnąć na

Berlin demokratyczny, stolicę
suwerennej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, to te­
go rodzaju żądań nie można
traktować poważnie. Komen­
dantura wojsk radzieckich,
jak to jest dobrze wiadome
komendantowi amerykańskie­
mu, nie miesza się w sprawy
wewnętrzne NRD i jej stoli­
cy i było,by piedorzecznością
oczekiwać, że udzieli ona po-

przez granicę między-
x»ie na miejscu”.
próbom ingerencji ze

jakichkolwiek orga-

® 7,7 min ton stali
e 300 tys. telewizorów

pół miliona pralek

Spisek imperialistyczny
w

PAP. red.

przez Na-

Kongijskl

STANLEYVILLE (PAP)
Korespondent

Dziedzic podaje:
W wydawanym

rodowy Ruch
(MNC) dzienniku „Uhuru” u-

kazał się artykuł przewodni­
czącego ruchu młodzieżowego
tej partii Bernarda Salumu,

Otwarcia bezpośredniego
połączenia

radiotelegraficznego
z Hawaną

WARSZAWA, 16 bm. otwarto

bezpośrednie połączenie radiotele­
graficzne między Polską i Kubą
(Warszawa — Hawana). Dzięki
nowemu połączeniu nastąpi znacz­
ne przyspieszenie w przesyłaniu
telegramów między obu krajami.
Dotychczas bowiem telegramy wy­
syłane na Kubę i nadsyłane z te­
go kraju do Polski szły okrężną
drogą.

Na marginesie tej informacji
warto przypomnieć, źe Polska ma

już bezpośrednie pt łączenie ra­
diotelegraficzne z 22 państwami.

Delegacja ZMW udała się
do Finlandii

WARSZAWA. Udała się do Fin­
landii — na zaproszenie Związku
Młodzieży Wiejskiej tego kraju —

3-osobowa delegacja polskiego
Związku Młodzieży Wiejskiej z

przewodniczącym Z(| ZMW —- Jó­
zefem Tejchmą.

'

Goście z zagranicy
WARSZAWA, Do Warszawy i

innych miast kraju przybywają
niemal codziennie nowe grupy

turystów zagranicznych. W ciągu
7 miesięcy br. wg wstępnych o-

bliczeń — nasz kraj zwiedziło za

pośrednictwem „Orbisu” ponad 45

tys. cudzoziemców. W sumie w

ciągu całego bież, roku przedsię­
biorstwo to spodziewa się ponad
100 tys. turystów zagranicznych.
Największe nasilenie wycieczek z

zagranicy notuje się oczywiście w

miesiącach letnich. Najliczniejsze
grupy turystów przybywają z

USA, Francji, W. Brytanii i NRF.

Roman Zambrowski

na Lubelszczyźnie
LUBLIN. 16 bm. przybył na Lu­

belszczyznę członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR —

Roman Zambrowski.

Ptaki odlatują
KIELCE. Mieszkańcy wsi powia­

tów Zwoleń, Kozienice i Lipsk w

Woj, kieleckim byli ostatnio
świadkami pv-elotu kluczy dzi­
kich gęsi. Pta'il leciały z północy
fca południe.

Przeloty gęsi odbywają się w

Toku bież, znacznie wcześniej niż

w latach ubiegłych. Kalendarz
lekceważą takżo jaskółki, gdyż 1

one szykują się już do odlotu.

Jak będziemy
mieszkać i wypoczywać
za kilka lat

WARSZAWA (PAP)
Przedyskutowany już w Ministerstwie Przemysłu Cięż­

kiego wstępny projekt planu na rok przyszły charakte­
ryzują wyższe założone zadania od przewidzianych
w planie 5-letnim.

Produkcja globalna wzrosnąć ma o ok. 11 proc,
miast o 9 proc.).

Projektuje się, że huty wy­
produkują w przyszłym roku
7,7 min ton stali surowej i 5,2
min ton wyrobów walcowa­
nych. Znacznie wzrośnie pro­
dukcja wyrobów ze stali ja­
kościowej, co stanie się moż­
liwe m. in. dzięki uruchomie­
niu nowych oddziałów w hu­
cie „Warszawa”.

Biorac pod uwagę większe spodarki w maszyny i urzą-
możliwości zaopatrzenia fa- dzenia oraz w produkcji na

eksport.
Przemysł taboru kolejowe­

go — oprócz wagonów osobo­
wych i towarowych — wyko­

pać ma prawie 210 lokomotyw
spalinowych, ponad 40 loko­
motyw elektrycznych.

Największy eksporter w

przemyśle maszynowym —

przemysł okrętowy — zbudu­
je statki o łącznym tonażu

prawie 320.000 DWT (w tym
roku około 290.000 DWT),
przy czym budować będzie
coraz większe jednostki.

Dostawy artykułów rynko­
wych wzrosną ogólnie o 10
proc. Np. produkcja telewizo­
rów z 230 tys. do 300 tys., lo­
dówek z 51 tys. do 86 tys.,
pralek —* 480 tys. do 533 tys.,
zegarków na rękę ze 120 tys.
do 140 tys.

bryk, zaproponowano zwięk­
szenie produkcji przemysłu
maszynowego o ok. 16 proc,
w stosunku do 1961 r. (za­
miast 12,4 proc.).

Najpoważniej wzrośnie wy­
twórczość w tych działach
przemysłu maszynowego, któ­
re odgrywają decydującą ro­
lę dla zaopatrzenia naszej go-

POLSKA SIARKA PŁYNIE

DO SZWECJI

parcia
strony
nów innych państw. Nasza li­
nia postępowania, wyczerpu­
jąco uzasadniona w oficjal­
nych deklaracjach rządu ra­
dzieckiego, polega na ścisłym
poszanowaniu praw suweren­
nego państwa niemieckiego —

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — 1 jest całkowicie
sprzeczna z poglądem repre­
zentowanym przez panów.

W dalszym ciągu swego li­
stu płk Sołowiow stwierdza:

Sprawa nie zmienia się na­
turalnie przez to,, że usiłują'
panowie występować jako o-

brońcy tzw. „Grenzgaenge-
rów”, ażeby w ten sposób, za

pomocą niewłaściwych chwy­
tów i wypaczając fakty, przy­
podobać się ludności zacho-
dnioberlińskiej. Wiedzą pano­
wie niewątpliwie, że w Berli­
nie zachodnim pod ochroną
władz okupacyjnych kwitnie
spekulacja dzięki sztucznie
ustalonemu kursowi wymiany
pieniędzy, który zmierza do
podważenia gospodarki naro­
dowej NRD. List panów świa­
dczy jedynie o tym, że chcą
panowie utrzymać tego rodza­
ju dywersyjne poczynania i
stosunki, które już od dawna
należało zlikwidować. Co się
zaś tyczy „pogorszenia atmo­
sfery w Berlinie”, o którym
jest mowa w liście komen­
dantów zachodnich, to — jak
podkreśla płk Sołowiow —

stanowi to w istocie rzeczy
tylko następstwo działalności
tych wszystkich, którzy, opie­
rając się na wciąż jeszcze u-

trzymywanym w Berlinie za­
chodnim reżimie okupacyj­
nym, wykorzystują Berlin za­
chodni do niedopuszczalnych
prowokacyjnych poczynań.

llEf3
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(Inf. wł.) Domy zdrojowe,
całe dzielnice, które dopiero
będą budowane, drogi, które
za kilka lat połączą nowe o-

siedla. Kolorowe plansze, ma­
py i zdjęcia. Oto eksponaty
wystawy projektów urbani­
stycznych i architektonicz­
nych wytypowanych do tego­
rocznych nagród Komisji Bu­
downictwa Urbanistyki i Ar­
chitektury otwartej wczoraj
w Krakowie w sali posiedzeń
Prezydium WRN. Pokazano
plan ogólny rozwoju Zakopa­
nego, końcową fazę realizacji
pawilonu gastronomicznego,
który staje na Krupówkach
naprzeciw „Watry”, ciekawe
rozwiązanie urbanistyczne
Myślenic, Kęt, całego powia­
tu żywieckiego.

W Myślenicach np.
przestrzenny miasta rozpatry­
wany jest z punktu widzenia
4 podstawowych funkcji: sie­
dziby powiatu, ośrodka tury­
styczno-wypoczynkowego dla
Krakowa, zaplecza rolniczego
i ośrodka przemysłu tereno­
wego.

Plan urbanistyczny Szczaw­
nicy opracowano łącznie z

Krościenkiem. Szczawnica
stanowi obiekt, którego moż­
liwości lecznicze znalazły o-

becnie realne podłoże pełne­
go wykorzystania. Zadaniem

plan

©©dętkowe
egzaminy

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 23 do 30 września

odbędą sii£ dodatkowe egzaminy
wstępne na 1 rok. Przeprowadzi
się je w następujących uczelniach
i studiach zaocznych: na Uniwer­
sytecie Warszawskim (filońogla ro­
syjska, historia, matematyką; Uni­
wersytecie Łódzkim (filologia pol­
ska, historia, matematyka, fizy­
ka); Uniwersytecie Wrocławskim

(filologia rosyjska, historia, mate­
matyka i archeologia) oraz na

Studium Administracyjnym Uni­
wersytetu im. Mikcłai aKoperni-
ka w Toruniu.

więc projektu było przekształ­
cenie całego układu osiedla i
dostosowanie go do nowych
potrzeb. Główny nacisk w

programie został położony na

prawidłowe i hierarchiczne u-

stawienie wszystkich funkcji
miejscowości. Wydzielono du­
że tereny uzdrowiskowe, gdzie
zostanie wybudowany dom
zdrojowy, urządzenia przyro­
dolecznicze itp. Przewidziano
planową zabudowę mieszka­
niową i gospodarczą. Obok
planów na najbliższe 5-Iecie
opracowano także plan per­
spektywiczny. . Po jego reali­
zacji zmienią swoje oblicze
nasze uzdrowiska i wiele
miast. Podczas trwania wy­
stawy (do 18 bm.) zwiedzają­
cy będą mogli wypełniać an­
kietę, w której ustosunkują
się do przedstawionych pro­
jektów. (ż)
llllllllllllllllllllHlllillllltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllll I

zatytułowany: „Kongo
skraju przepaści’’. Autor wy­
kazuje, że ośrodki imperiali­
styczne i NATO kontynuują
spisek zmierzający do podpo­
rządkowania sobie Konga.
Nierzadko rządy jedności na­
rodowej były przez nich wy­
korzystywane dla stopniowe­
go podporządkowania sobie
ruchu nacjonalistycznego.

Nawiązując do obrad par­
lamentu kongijskiego Salumu
stwierdza, że wielu tzw. „na­
cjonalistów” zdradziło wy­
znawane zasady dla osobi­
stych korzyści, lub uzyskania
teki ministerialnej. VZykorzy-
stując słabość ruchu narodo­
wego pewne elementy mogą
dokonać aresztowań działaczy
jednościowych w Leopold-
ville. Jest rzeczą wiadomą, że
w Leopoldyille przygotowy­
wane są zamachy na przed­
stawicieli Narodowego Ru­
chu Kongijskiego.

. W konkluzji Salumu wzy­
wa do zachowania czujności
w obliczu wytworzonej sytua­
cji.

Kennedy
i Rusk

Ul

A więc jednak 16 lat po klęsce
III Rzeszy „inwazja” Anglii
stała się faktem dokonanym.
Pancerne oddziały Bundesweh­
ry przybyły na poligony an­
gielskie w Castlemartin w Wa­
lii. To, co śniło się Hitlerowi,
dokonał kanclerz Adenauer.
Mimo głosów protestu brytyj­
skiej opinii publicznej, rząd
premiera Macmillana oddał do

dyspozycji wojskowe bazy an­
gielskie 7achodnioniemieckiej
Bundeswehrze. Na zdjęciu:
grupa niemieckich oficerów z

dowództwa 48 batalionu pan­
cernego Bundeswehry w towa­
rzystwie uśmiechniętego ofice­
ra brytyjskiego na poligonie
w Castlemartin. Zdjęcie na tle

czołgu z II wojny światowej,
typu „Churchill”. Fot. CAF

na temat Berlina
WASZYNGTON (PAP)

W środę rano prezydent Ke-
nedy konferował przy śniada­
niu z sekretarzem Stanu USA
Ruskiem, przypuszczalnie na

temat problemu berlińskiego.
W tym samym czasie przed­

stawiciele dyplomatyczni An­
glii, Francji i NRF odbyli
trzecie z kolei spotkanie z

wyższymi urzędnikami De­
partamentu Stanu, aby prze­
dyskutować sprawę stanowis­
ka Zachodu wobec ostatnich
wydarzeń w Berlinie.

Agencja UPI donosi, że

cztery państwa zachodnie „ro­
zumieją potrzebę jedności” _

w

sprawie problemu .berlińskie­
go, ale dodaje, iż „Niemcy za­
chodnie zdają się pragnąć u-

silniej niż ich alianci bezzwło­
cznego zastosowania przeciw-)
ko Niemcom wschodnim san­
kcji ekonomicznych”.
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllin
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Pod koniec ub. m. w gdyń­
skim porcie przeładowano
pierwszą partię tarnobrzeskiej
siarki, którą zaczynamy eks­

portować drogą morską. W dniu
10 bm. statek bandery fińskiej
m/s „Hano” załadował drugą
partię siarki, przeznaczoną dla

Szwecji. Załadunku ok. 300 ton

siarki (15 wagonów) dokonano
w rekordowo krótkim czasie —

osiągnięto to dzięki zastosowa­
niu transportera

Urządzenie to nie

szczy wagonów,
ale nie wymaga
prac trymerskich dodatkowych
robotników. Na zdjęciu: kolej­
ny wagon z siarką przy trans­

porterze portowym.
CAF — Fot. Kosycarz

węglowego.
tylko nls ni­
jak czerpaki,
również do

Rząd HRF me przyczyni si?
de pogorszenia sytuacji

międzynarodowej
oświadczył Idenoer na spotkania

z ambasadorem ZSiB
BONN (PAP)

Kanclerz NRF Adenauer o-

puścił w środę posiedzenie ga­
binetu, aby spotkać się z am-

Spbka hkj miejska w Wsrszwh
■

WARSZAWA (PAP)
Zakończono już prace nad

projektem koncepcyjnym tras

przyszłej szybkiej kolei miej­
skiej. Projekt ten został za­
akceptowany przez zespół
ekspertów przy. Prezydium
St. RN.

W projekcie przewidziano,
że trasa kolei o łącznej dłu­
gości ok. 38 km, połączy dziel­
nice północne wielkiej War­
szawy z południowymi i cią­
gnąć się będzie od Łomny aż
do Natolina. Realizacja tej in­
westycji będzie rozłożona na

szereg lat. Większa część tra­
sy (ok. 26 km) przebiegać bę-

Piątkowski
przekroczył 60 metrów
Eo rekosda świata

19 cm

Zapowiedź bicia rekordu
świata w rzucie dyskiem przez
Edmunda Piątkowskiego ścią­
gnęła 16 bm. na stadion Startu
w Łodzi ponad 5 tys. widzów.
Pogoda niestety nie sprzyjała.
Było bardzo chłodno i wiał
silny, przeciwny wiatr. Już w

pierwszym rzucie dysk Piąt­
kowskiego wylądował za gra­
nicą 60 m, tuż obok chorą­
giewki, oznaczającej rekord
świata Silyestra. RZUT WY­
NIÓSŁ60M41CM,awięc
nowy wspaniały rekord Polski
i Europy. Drugi rzut Piątkow­
ski pali, a w trzecim uzyskuje
69 m 99 cm. Widać jednak, że
Piątkowski jest zdenerwowa­
ny. Następne dr,-a rzuty pall.
(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)

basadorem radzieckim Smir-
nowem. Podczas spotkania o-

becny był minister spraw za­
granicznych NRF Brentano.

Według informacji rzecznika
prasowego rządu NRF, Ade­
nauer zapewniał ambasadora
Smimowa, że rząd NRF nie
podejmie żadnych kroków,
które mogłyby utrudniać sto­
sunki ze Związkiem Radziec­
kim i pogorszyć sytuację mię­
dzynarodową. Kanclerz NRF

przedstawił ambasadorowi

Smimowowi swoją opinię na

temat sytuacji w Berlinie. Na­
tomiast ambasador Smirnow

poinformował Adenauera o

poglądach strony radzieckiej
na dalsze kształtowanie sto­
sunków między ZSRR a NRF.
Kanclerz oświadczył ambasa­
dorowi, że „starannie rozwa­
ży” to wszystko, co od niego
usłyszał.

dzie w wykopie otwartym, a

jedynie pozostała — o długo­
ści ok. 12 km (głównie na te­
renach śródmiejskich) płyt­
kim tunelem. Dzięki temu, w

odróżnieniu od projektowane­
go dawniej metro reali­
zacja tej inwestycji będzie
znacznie tańsza.

Zgodnie z projektem,
trasie północ—południe
stanie zbudowanych ok.
stacji, rozmieszczonych
siebie w odległości od 1000
1200 m.

Projektanci postulują,
w pierwszym etapie wybudo­
wać linię łączącą Hutę War­
szawa ze Śródmieściem. Na

tej trasie bowiem występują
poważne trudności komuni­
kacyjne.

W bieżącej 5-latce przewi­
duje się jedynie przygotowa­
nie samych rozwiązań projek­
towych. Umożliwi to szybkie
rozpoczęcie budowy w okre­
sie, gdy miasto otrzyma od­
powiednie fundusze potrzebne tuchnią i wady przewodu korni,
na te inwestycje. 1 nowego. (kz)

na

zo-

30
od
do

by

Ow®|® dzieci

z Białego Omjca'
• ■

^

Wczoraj w Białym Dunajcu,
pow. Nowy Targ, przy ul. Mani­
festu Lipcowego 193 o godz. 10.30

wybuchł pożar w mieszkaniu

należącym do Bolesława Chrost­
ka. Jego dwoje dzieci — 2-letnl

Tadeusz i roczny Kazimierz —

na skutek ciężkich poparzeń
zmarło w szpitalu. Przyczyną po­
żaru był ogień pozostawiony pod

Tragiczna katastrofa

sanoehedowa w Słsgwskta
ZIELONA GÓRA (PAP)

15 bm. na skrzyżowaniu drćg
Radwanice — Wrocław w pcw.
Głogów, wydarzyła się tragiczna
katastrofa samochodowa — na­
stąpiło zderzenie 2 samochodów o-

sobowych: „Fiata-600” z „War­
szawą’*. Właściciel „Fiata” pra­
cownik Polskich Linii Oceanicz­
nych, 27-letnl Andrzej Silko oraz

jego 3-letni syn ponieśli śmierć
na miejscu. Żona — Elżbieta od­
niosła poważne obrażenia- — •—

Ciężkich obrażeń ciała doznał
także pasażer „Warszawy” sekre­
tarz KW PZPR w Szczecinie — i
Stanisław Siewierski,

tego samochodu

Walewski, został

weny.

Jak

sprawcą
Andrzej _ _ ___

..

szeńlstwo przejazdu przez co do-

ęzło dp katastrofy.

kierowca

Witold Ko-

tylko poturbo-

wykazało
tragicznej
Sitko. Wymusił on plerw-

dochodzenie,
katastrofy byt
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Kassem zaproszony
do Maroka

KAIR. Według doniesień dzien­
nika „Irag Times” marokański
charge d’affaires ponowił — skła­
dając w Bagdadzie listy uwierzy­
telniające — zaproszenie wystoso­
wane ‘przez króla Hassana II do ge-
nerała Kassema w sprawie przy­
bycia z oficjalną wizytą do
foka.

Operacja policyjne
w Algierze

PARYŻ. Według doniesień
łeipondenta agencji France Pres­
ie, wojsko 1 policja otoczyły we

wtorek późnym wieczorem cen­
tralną dzielnicę Algieru. Przez 2,5
godziny zatrzymywano przecho­
dniów sprawdzając dowody osobi­
ste. Około 100 osób zostało za­
trzymanych. Po uzyskaniu dodat­
kowych Informacji 80 zatrzyma­
nych zwolniono.

Przed konferencją
krajów

niezaangażowanych
KAIR. Według wiadomości z

Chartumu, szef rządu sudańskle-
go generał Ibrahlm Abboud sta­
nie na czele delegacji swego kra­
ju na konferencję krajów nie-
■aangażowanych w Belgradzie.

>< Delegacją Jemenu natomiast
kierować będzie brat Imania ksią­
żę el Hassan.

CSRS buduje cukrownią
W Gnania

PRAGA. W Pradze podpisane
zostało porozumienie w sprawie
zbudowania przez Czechosłowację
cukrowni w Ghanie. Pierwsza z

cukrowni oddana zostanie do pro­
dukcji już w roku 1963.

Cukrownia, wyposażona w urzą­
dzenia i maszyny czechosłowac­
kie 1 zbudowana całkowicie we­
dług planów opracowanych w

CSRS, zdolna będzie do przera­
biania ponad l.ooo ton trzciny cu­
krowej dziennie.

W latach następnych CSR.R wy­
buduje w Ghanie kilka dalszych
tego typu obiektów.

Adoula wyjechał
do Stanleyville

, PARYŻ. W środę rano premier
tAdouła opuścił Łeopoldville uda­
jąc się do Stanleyvllle, gdzie prze­
prowadzi rozmowy z Antoine Gl-
cengą 1 generałem Lundula. A-
doull towarzyszy kilku ministrów
oraz wyższy urzędnik ONZ.

Powrót Adouli oczekiwany jest
W czwartek wieczorem.

Czy Indie uznają TRRA

DELHI. Podczas debaty nad po­
lityką zagraniczną w parlamencie
hinduskim premier Nehru nie wy­
kluczył możliwości oficjalnego u-

znania Tymczasowego Rządu Re­
publiki Algierskiej. Jak wiadomo,
Indie uznają chwilowo TRRA je­
dynie de facto.

Nehru wyraził również życze­
nie, aby rozmowy francusko-ai-
gierskle zostały jak najszybciej
wznowione 1 przyniosły wolność

Algierii.
Włoski temperament

RZYM. Do szpitala w małym
miasteczku Enno, przybiegł 27-let-
tń Prato trzymając w ręku kawa­
łek swego języka. „Chory” doma­
gał Się na migi od dyżurnych le­
karzy, by mu ten kawałek jak
najszybciej przyszyli. Chirurg wy­
jaśnił, że jest to niemożliwe, ale
równocześnie zapewnił przerażo­
nego pacjenta, źe nie zostanie
niemową, chociaż prawdopodobnie
będzie miał pewne trudności z

wysłowieniem ślę.
Jak Się okazało, Prato stracił

kawałek języka podczas sceny mi­
łosnej ze «wą młodą 1 namiętną
małżonką.

Minorowe nastroje w NRF

GAZETA KRAKOWSKA

EET
niedostatecznieZ taktyki

Po wyborach w Izraela

Duży sukces

lewicy

Waszyngton
chłodno przyjmuje

17741583

Głosy prasy zachodnionlemleckiej
w sprawlo berlińskiej

BONN (PAP)
Korespondent PAP red. Kassyanowlcz donosi: w piątek

odbędzie się w Bonn nadzwyczajna sesja Bundestagu zwo­
łana specjalnie w związku ze sprawą w Berlina. W imieniu
rządu minister von Brentano złoży deklarację rządową, w

której ma omówić wytworzoną sytuację, a następnie ujaw­
nić, jakie kroki rząd NRF zamierza podjąć przeciwko NRD
w związku z ostatnimi zarządzeniami władz w Berlinie
demokratycznym.
Po oświadczeniu rządowym

zabiórą głos przedstawiciele
frakcji parlamentarnych. Na

środę wieczór zapowiedziano
wspólne posiedzenie komisji
Bundestagu do spraw ogólno­
niemieckich i polityki zagra­
nicznej.

W Bonn rosną nastroje roz­
czarowania wywołane świado­
mością, że mocarstwa zacho­
dnie bynajmniej nie kwapią
się do interwencji, jak sobie
wyobrażały niektóre, tutejsze
koła, polityczne, ignorując zu­
pełnie nieobliczalne kon­
sekwencje, jakie mogłaby za

sobą pociągnąć tego rpdzaju
interwencja. „Żadnych o-

strych represji ze strony Za­
chodu — powściągliwa reak­
cja na sytuację w Berlinie —

Londyn domaga się zwołania
konferencji na szczycie” —

stwierdza dziennik „General
Anzeiger". W specjalnym ko­
mentarzu dziennik pisze: „jak
słychać, poza protestami roz­
waża się w Waszyngtonie tak­
że konkretne posunięcia. Wiel­
kiego zapału jednak jakoś
nie widać”. Dziennik przypo­
mina że w swoim oświadcze­
niu złożonym w niedzielę wie­
czorem amerykański sekretarz
stanu Rusk wskazał z zado­
woleniem na to, źe posunięcia
NRD nie naruszyły zachodnich
pozycji w Berlinie. Dziennik
podkreśla; że odzywają się
coraz natarczywiej apele o

zwołanie konferencji Wschód-
Zachód na szczycie, jako uni­
wersalnego lekarstwa. Tylko,
poszczególne głosy wypowia­
dają się jeszcze na rzecz o-

strzejszych sankcji — pisze
dziennik. „Również w Bonn
zmalała skłonność do rewan-

żowania się .NRD represjami
gospodarczymi. Jak poprzed­
nio — konstatuje dziennik —

wysunięte przez Adenauera
żądanie nałożenia przez
państwa zachodnie embargo
na handel z krajami bloku
wschodniego spotkało się w

Waszyngtonie i Londynie z

chłodnym przyjęciem”.
Ęziennik „Ńeue Rhein —

Zeitung” w artykule Jensa
Feddersena oburza się z po­
wodu spokojnego przyjęcia
przez Zachód posunięć rządu
NRD. Feddersen pisze: „Mac-
millan pojechał na urlop, aże-

Z.

by polować w Szkocji. Foreign
Office mówi: „we właściwym
czasie” będzie się interwenio­
wało. Komendanci wojskowi
w Berlinie zaprotestowali, jak
czynili to już niejednokrotnie
od lat. Protest powędrował do
kosza. Jedno z pism brytyj­
skich wyskoczyło z tytułem:
„Nie, nie nie — nie za Ber­
lin”. Prasa indyjska okazuje
zrozumienie dla Ulbrichta.
Świat neutralny pozostał obo­
jętny. Waszyngton sądzi, źe
trzeba będzie pogodzić się z

tym, co nastąpiło.” „Ale i w

Bonn panuje apatia — biada
Feddersen — gabinet boński
obraduje i zapowiada się na

to, że będzie dalej obradował”.

Angielski reżyser kręci na

terenie Francji film, aatytuło.
wany „Najdłuższy dzień”. Tre­
ścią filmu jest Inwazja sojusz­
ników 1 walki z wojskami hi­
tlerowskimi w Normandii. Na

zdjęciu: scena z walk w miej­
scowości Salnte-Mere dtEgllse.

Fot. CAF

KAIR (PAP)
Oficjalne wyniki wtorko­

wych wyborów powszechnych
w Izraelu nie będą znane

przed upływem kilku dni.
Niemniej jednak komentarz
rozgłośni Izraelskiej pozwala
przedstawić prowizoryczny bi­
lans.

Partia Ben Guriona Mapal
straciła co najmniej 6 man­
datów i będzie reprezentowana
w parlamencie przez 41 po­
słów, zamiast 47 jak dotych­
czas. Niemniej Mapai utrzy­
mała swą pozycję pierwszego
ugrupowania w parlamencie.

O drugie miejsce walczą ul-
tranacjonaliści Herut i Partia
Liberalna. Każda z nich bę-

Cracovia grała pięknie
ale Legia skutecznie

S

Berliński problem

dzie rozporządzała 16 lub 17
mandatami.

Narodowa Partia Religijna
utrzymuje swych 12 manda­
tów.

Lewicowa Mapam powięk­
sza swój stan posiadania do
10 mandatów. Lewicowa
Achdut Awoda utrzymała 7
mandatów.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że komuniści będą repre­
zentowani przez co najmniej
5 deputowanych, tj. o 2 wię­
cej niż dotychczas.

Przed festiwalem filmów

Początek rozbrajania bomby
Ł1V 1953 roku zorganizowany zo­

stał przy Kaiserdamm 83 w Berli­
nie zachodnim Haus der Ostdeut-
schen -Heimat. Na jego czele stoi dr
Alfred Rojek oraz kierownik orga­
nizacyjny, Ernst Badekow. Nie są
to jednak najważniejsi ludzie w tej
organizacji. Ma tutaj swoją siedzi­
bę również Werner Guillaume, łącz­
nik dr Cramera z Bonn, który jest
zaufanym człowiekiem sekretarza
stanu w bóńskim Urzędzie Kancler­
skim, Globkego, oraz ministra do
spraw przesiedleńców, Oberlandera,
i ministra do spraw ogólnoniemiec­
kich, Lemmera. Otóż Cramer, po­
lityczny, organizacyjny i duchowy
kierownik organizacji przesiedleń­
ców wysłał właśnie Guillaume do
Berlina zachodniego. Jego zadaniem

jest utrzymywanie kontaktów z par­
tiami zachodnioberlińskimi, senatem,
z organizacjami szpiegowskimi, infor­
mowanie centrali bonskiej o nastro­

jach w Berlinie zachodnim, dbanie
o to, aby w prasie i radio temat,
„oswobodzenia ziem wschodnich"
byt wciąż aktualny. Centrala boi­
ska uważa też, że Berlin zachodni
najlepiej nadaje się do ich pracy,
jako najbardziej wysunięty punkt.
Tu również, w Haus der Ostdeut-
schen Heimat, działają przedstawi­
ciele wywiadów. Werner Guillaume
oświadczył mi pewnego razu, że i na

spotkaniach ziomkostw, i w Haus
der Gstdeutschen Heimat działają
przedstawiciele francuskiego wy­
wiadu, werbując agentów, a Walter
Selle, były wysoki urzędnik hitle­
rowskich władz okupacyjnych na

Ukrainie, pełni tę funkcję z ramie­
nia wywiadu brytyjskiego".
Oto, co powiedział mi dwa lata ternu

w Berlinie Friedrich Menzel, zacho-
dnioberliński dziennikarz, były kiero­
wnik
sklej
Jego
Boran
skich
którymi miał bezpośredni kontakt, by­
ła niedwuznaczna: połączenie kam­
panii rewizjonistycznej ze szpiegow­
ską, z wertowaniem agentów. Właśnie

organizacyjny zachodnioberliń-
„Bund fur Freiheit und Recht”.
ocena rewizjonistycznej polityki
i działalności zachodnioberliń-
organizacji przesiedleńczych, z

w Berlinie zachodnim — „najdalej
wysuniętym punkcie”! 4,,

ROLA WICHRZYCIELA

Już w 1958. r. burmistrz Berlina za­
chodniego i obecny kandydat SPD na

kanclerza NRF, Brandt, oświadczył w

czasie pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych, że „wolny Berlin” musi „prze­
szkodzić tak dalece jak to możliwe u-

mocnieniu się komunistycznego pano­
wania w środkowych Niemczech”,
tzn. NRD. Zdaniem Brandta, Berlin za­
chodni musi odgrywać rolę „wichrzycie­
la”. I odgrywał..

Organizacje szpiegowskie, które we­
dług danych prasy zachodniej rriają
co najmniej 83 centrale w Berlinie
zachodnim, prowadziły systematyczną
akcję werbunkową obywateli NRD, 1
nie tylko NRD. Na czele ich najw5ęk-
sza — amerykańska centrala CIA z

siedzibą w Dahlem, Clay Allee 170-172.
W zachodniej części miasta ma swoje
siedziby wywiad brytyjski, francuski
i zachodnioniemiecki. Prowadzą tę ak­
cję również poprzez związki przesie­
dleńców, jak to na wstępie już- wspom­
niano. Prowadziły 1 prowadzą ją też
inne organizacje, jak np. „Vereinigung
der Nachkriegsemigranten aus der
Sowjetunion”; „Vereinigung politischer
Ostfluchlinge”, działająca głównie
przeciwko Polsce 1 Czechosłowacji,
czy też „Kampfgruppe gegen Unmen-
schlicbkeit”, której dziełem jest m. in.
wysadzenie mostu w Erkńer. Ta os­
tatnia została wprawdzie w 1959 roz­
wiązana jako dostatecznie skompromi­
towana, jej zadania przejęły jednak
inne organizacje. Te, których dziełem
było m. in. podpalenie nowo budowa­
nej radiostacji w Berlinie demokra­
tycznym.

Ale rola Berlina zachodniego, jako
„wichrzyciela”, nie ogranicza, się tylko
do tego. Stąd płyną hasła do akcji
rewizjonistycznych w całych Niem­
czech zachodnich. Tu np. 4 września
ubiegłego roku zapoczątkowano wielką
manifestację na berlińskie! scenie leś-.
nej — obchody tzw. Dnia Ojczyzny.
Była to jedna z największych implez
ubiegłorocznej ofensywy rewizjo-niz-
mu. W tej zachodnioberlińskiej mąni-

festacji wzięło udział 25.000 przesie­
dleńców z Berlina zachodniego i NRF,
członkowie parlamentów krajowych
NRF, kierownicze osobistości związ­
ków przesiedleńczych. Głównymi mów­
cami byli burmistrz Berlina zachodnie-

Brandt 1 federalny minister do
ogólnoniemieckich, Ernst Lem-

go—
spraw
mer.

WYZNANIE LIFEU

Takim był 1 jest Berlin zachodni,
w którym sięgano i sięga się również
do innych środków propagandy rewi-
zjonizmu i odwetu oraz wichrzyciel-
skich akcji. Rola, jaką w tym odgry­
wała amerykańska radiostacja w Ber­
linie zachodnim, RIAS czy Sender
Freies Berlin, nie jest tajemnicą. Pi-
sząc o rozgłośni „Wolna Europa”, a-

merykański tygodnik „Life” z rozbra­
jającą szczerością wyraża nadzieję, że

„jest ona w stanie wzniecić prawie ka­
żdy rodzaj niepokoju; jaki może służyć
naszym celom”. Te same nadzieje wią-
że się z działalnością RIAS. Jasne? By­
le siać zamęt, byle nie dopuścić do
„umocnienia się komunistycznego pa­
nowania” w NRD, byle przeszkodzić w

jej budownictwie socjalitycznym
wszelkimi metodami — czy to werbun­
kiem ludzi i fachowej siły roboczej, czy
to dywersją 1 sabotażem.

Żądanie normalizacji sytuacji w

Berlinie zachodnim nie jest żądaniem
zmiany jego porządku społecznego.
Jest tylko żądaniem porozumienia w

sprawie zaprzestania wichrzycielskich
akcji w centrum suwerennego państwa
— NRD. Nawet były prezydent Stanów
Zjednoczonych — Eisenhower — zmu­
szony był przyznać, że sytuacja w

Berlinie zachodnim jest nienormalna.
Skąd więc to zdenerwowanie teraz,
kiedy NRD podejmuje kroki zgodne
ze swoimi Interesami, Interesami
wszystkich krajów naszego obozu, zgo­
dne z jej uprawnieniami? Są to kroki
zgodne z interesami pokoj’1. Decyzja
NED nio jest bowiem niczym innym

■o stwierdziła • francuska
— „początkiem rojbraja-
jaką jest Berlin zachód-

niż — jak
„Humanite”
nia bomby,
ni”.

E. DYLAWERSKI

Zbrodniarz wojenny
przebywa w Austrii
na wolności

WIEDEŃ (PAP)
Dziennik „Neues Oęster-

reich” poświęcił artykuł dzia­
łalności neofaszystów i mili-
tarystów w Austrii. Dziennik
podaje, że jeszcze do tej pory
przebywa na wolności i spo­
kojnie pracuje' w jednej z in­
stytucji wydawniczych w

Grazu były zastępca komen­
danta obozu koncentracyjnego
w Terezinie, Stefan Rojko,
którego liczne zbrodnie zosta­
ły udowodnione wieloma do­
kumentami.

W ubiegłym tygodniu dzien­
niki austriackie opublikowały
wiele dokumentów wykazują­
cych, że zastępca, komendanta
obozu w Terezinie własnymi
rękami zabijał ludzi. Dzien­
nik dodaje, że przeciwko Roj-

OSLO (PAP)
Prasa norweska szeroko in­

formuje o zapowiedzianym na

grudzień br. festiwalu filmów
polskich w Oslo.. Jak podaje
agencja NTB, w stolicy Nor­
wegii oczekuje się przybycia
4 czołowych aktorów i akto­
rek polskich oraz reżyserów:
Wajdy i MUnka. Filmy pol­
skie- będą wyświetlane w cen­
tralnym kinie , Oslo '

„Klinge-
berg”. Największe zaciekawie­
nie wśród kinomanów nor­
weskich — podkreśla agen-1 . ,-

-

.

cja — budzi film „Matka Jo- kowl nle przedsięwzięto ża-
anna od Aniołów”. I dnych kroków sądowych.

Oburzenie w Anglii

Żołnierze Bundeswehry
niepożądani

w Wielkiej Brytanii
LONDYN (PAP)

Decyzja rządu brytyjskiego
w sprawie udostępnienia za-

chodnio-niemieckiej Bunde-
swehrze baz na terytorium
Anglii spotyka się nadal z

protestem społeczeństwa an­
gielskiego.

Jak podaje dziennik „łjaily
Worker”, stowarzyszenie by­
łych czołgistów w Cardiff ?
oburzeniem odrzuciło propo­
zycję zaproszenia na obiad w

charakterze „zaprzyjaźnionych
gości” żołnierzy Bundeswehry,
którzy we wrześniu przybędą
do bazy w Castlemartin.

Oburzenie członków tego
stowarzyszenia było tak wiel­
kie, że uchwalono nawet usu­
nąć z protokołu wzmiankę o

propozycji na ten temat. Nie­
którzy członkowie stowarzy­
szenia oświadczyli, że gdyby
zrealizowano te propozycje —

opuściliby szeregi organiza­
cji.

Związek zawodowy pra­
cowników przemysłu masąy-

nowego, zrzeszający 28 tys.
członków, jednomyślnie u-

chwalił rezolucję potępiającą
udostępnienie baz wojsko­
wych oddziałom zachodnio-
niemieckim. ,

Uchwały Ligi Arabskiej
KAIR (PAP)

W wyniku wtorkowych obrad
Ligi Arabskiej przyjęte zostały
rezolucje w sprawlo Tunezji 1 Ku­
wejtu.

Liga Arabska wyraża nadzieję,
źe należące do niej kraje będą
nadal udzielały wszechstronnej
pomocy walczącemu narodowi tu­
nezyjskiemu oraz dziękuje za­
przyjaźnionym państwom za sta­
nowisko zajęte w sprawie Bizer-

ty.
W Innej rezolucji Liga wita z

zadowoleniem inicjatywę Kuwejtu
zwrócenia się do W. Brytanii w

sprawie Jak najszybszego wyco­
fania wojsk angielskich z Szej-
kahatu. Rezolucja zapowiada, że
wojska angielskie zostaną wkrót­
ce zastąpione przez arabskie siły
zbrojne. ,,

Drakońskie ustawy
w Rodezji

NOWY JORK (PAP)
stolicy Rodezji półno-

s

9

Ze i___ ______

.

cnej, Lusaki donoszą, że rząd
tego Lj'
dożywotnim więzieniem win­
nych obrzucania samochodów
kamieniami. Dekret w tej
sprawie ogłoszono w celu ra-

pobieżenia coraz częstszym
wystąpieniom patriotów afry­
kańskich, którzy m. in. w ten

sposób demonstrują przeciwko
terrorystycznym rządom ko­
lonizatorów w tym kraju.

Agencja „Associated Press”
podaje, że mimo drakońskich
dekretów Afrykańczycy w dal­
szym ciągu obrzucają samo-

kraju postanowił karać

północnej
chody kamieniami i bombami
benzynowymi. W wielu czę­
ściach Rodezji północnej za­
notowano nowe akty sabotażu,
dokonywane przez patriotów
afrykańskich. Rząd Rodezji
północnej wprowadził ostatnio
samoloty do akcji zwalczania
ruchu wyzwoleńczego afry-
kańczyków.

Posiedzenie ligi arabskiej
KAIR (PAP)

19 listopada odbędzie się w

Kairze konferencja Ligi A-
rabskiej w sprawie zbadania
środków ochrony krajów arab­
skich przeciwko niebezpie­
czeństwu promieniowania a-

tomowego.

Zmiana sjstemfl
rzadewep w ZRA

KAIR (PAP)
jfanu Abdel Ka-
podał do wiado-

____

wkrótce nastąpi
zmiana systemu rządowego
Zjednoczonej Republiki A-
ra(oskiej. Powołany będzie do

życia jeden rząd centralny, za­
miast 3. istniejących dotych­
czas gabinetów. A'''

Celem tej reformy Jest u-

mocnienie unii syryjsko-egip-
ikiej.

Minister
der Hatem
mości, że

Cracovia—Legia 1:2 (1:1)
Rozegrane wczoraj zaległe spotkanie o mistrzostwo I ligt

piłkarskiej pomiędzy Cracovią i Legią zakończyło się poraż­
ką Cracovii 1:2 (1:1). Bramki zdobyli: dla Craoovii Suder
z podania Pietrasińskiego w 2 min. gry, a dla Legii Zientara
w 25 min. i Błażejewski w 42 min. gry. Sędziował p. Bu­
czek z Kielc — bardzo dobrze. Widzów ponad 20 tys.

ml jeszcze jednej, jak się to "oa
kreślą, pechowej porażki, na sku­
tek której w dalszym ciągu Cra-
covla pozostaje na 12 miejscu, Le«

gla natomiast awansowała na trze­
cią pozycję.

W wyjątkowo ofiarnie grającej
drużynie Cracoyll trudno kogoś
specjalnie wyróżnić. Trzeba ra­
czej wspomnieć o tych, którzy nla
dorównywali kolegom. Należeli da
nich słabo broniący -Michno (je­
dna z dwu puszczonych bramek
była do obrony), oraz zwalniający
grę i mało bojowy Pletrasiński;
Pozostali zasłużyli na słowa uzna­
nia 1 dotyczy to szczególnie Rewl­
laka, Malarza, Jarczyka oraz Haut
snera 1 Sudera. i

W Legli bardzo dobrze splsywa/
się Fołtyn, Grzybowski, Strzykali
skt, Zientara. W ataku najgroĄ
niejiszy, był Boguszewski. (

J. Świątkowski
_______ _______

Koszykami fińskie

zawiodły ,<•
Wczoraj w Nowym .Targu w naw

11 Gore odbyło się międzynarodo­
we spotkanie w koszykówce kobiet
S.ampo Lahti (Finlandia) — Wisłą
Kraków. Wygrały wysoko krako.
wianki 68:18 (36:1C), zdobywająa
punkty przez Salę 16, Wężyk 14,
Kubik 12, Wojtal 10, Rzepecką,
Górkę, Matlas 1 Dudek po 4, dla

Sampo — Teerjoki 10, Hakola 6 j
Kopra 2. Drużyna fińska nla
przedstawia wysokiej klasy, zwy­
cięstwo Wiśle przyszło bez wysił­
ku, W przedmeczu spotkały się
dwie drużyny męskie Wisły. Zwy.
ciężyli „czerwoni” 56:51 (27:30).
Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców zdobyli Pacuła i Górnicki po
16 oraz Malec 10, dla pokonanych;
Czernichowski 16, Dąbrowski 16 f
Llkszo 10. 'A

Dziś odbędzie się spotkanie re­
wanżowe koszykarek, w przed-
meczu juniorzy Wisły grać będą z

Gorcami Nowy Targ. Początek o

godz. 18. (p)
----- --- --------- --- ---/

W skrócie '

© Na mityngu w Atenach ZleU
liński w biegu na 100 m uzyskał
10,6 i przegrał z Anglikiem Rad. ■
fordem (10,5), a Kowalski w biegu
na 400 m osiągnął 47,5 1 uległ a

0,1 sek. Anglikowi Jacksonowi, -i
© W szwedzkiej miejscowości

Lund odbyły się międzynarodowa
zawody lekkoatletyczne, na któ­
rych Polacy odnieśli 3 zwycię­
stwa. Krzesińska wygrała bieg na

^0 m ppl — 16,4, Korch rzut mło­
tem — 56,42, a Krapidlowski skok •

wdal—7,19.Wbieguna1500m
Boguszewlcz tył czwart y— 3,44,8,
Zwyciężył Szwed Waern — 3 .42,3. I

© Po drugim dniu meczu tenU

sowego między reprezentacjamj
Legli i Tallina, prowadzi druży,
na gości 5:4.

© Reprezentacyjna sztafet#
francuska uzyskała znakomity
wynik w sztafecie 4x100 m

czasie 39,9 sek. Lepsze wyniki uzy­
skały dotychczas jedynie sztafe­
ty: USA, ZSRR 1 NRF.

© Międzypaństwowy mecz lek-
koatletyczny Norwegia — CSRS

rozegrały w Oslo zakończył się
zwycięstwem CzechosłowakóW
118:93.

CRACOVIA: Michno, Mikołaj­
czyk, Rewllak, Szymczyk, Malarz,
Jarczyk, Hausner, Ankus, Pietru­
siński, Suder, Kowalik.

LEGIA: Fołtyn, Kostąnlak, Grzy­
bowski, Woźniak, Strzykalskl,
Zientara, Ciupa, Brychczy, Nawa­
ra, Błażejewski, Boguszewski. Po

przerwie w ataku grał Żmijewski,
Strzykalskl na obronie za Kosta-

niaka, a Nowara w pomocy.
Jeszcze nie upłynęły 2 minuty

kiedy gromkie „jestIII” poderwa­
ło ponad 20 tys. widzów, zebra­
nych na stadionie Cracovll. W tym
bowiem momencie po ładnej ak­
cji rozpoczętej przez Rewllaka.
pitkę przejął Pletrasiński podał
prostopadle do Sudera, który
strzałem w sam róg zdobył pro­
wadzenie dla swej drużyny. Jak
się okazało była to jedyna bram­
ka, na którą stać było napastni­
ków Cracovil, mimo że jeszcze do
przerwy 1 po pauzie zdołali sobie
wyrobić wyjątkowo -dużą ilość
świetnych pozycji do zdobycia
bramek. Niestety, żadna z nich
nie została Już wykorzystana. Le­
gia miała takich okazji o ileż

mniej, ale odniosła zwycięstwo.
Ta właśnie umiejętność wykorzy­
stywania sytuacji, a gdy trzeba
zwolnienia gry, świadczy najle­
piej o klasie i dojrzałości dru­
żyny.

I tu okazuje się, że CracovJa,
która wczoraj grała jak za naj­
lepszych swych dni, jest drużyną
potrafiącą wprawdzie pięknie
grać, ale- nie umiejącą wygrywać.
Słowem z taktyki — niedostatecz­
nie. Wczoraj powtórzył się błąd,
który Cracovia popełniła Już raz

grając w Krakowie z Lechią. I w

tamtym spotkaniu drużyną wy­
raźnie przeważającą byli gospo­
darze, a zwycięstwo odnieśli gdań­
szczanie. Podobnie było w meczu

wczorajszym. Cała drużyna Cra-
covii grała wyjątkowo ofiarnie i
ambitnie. Szybka gra, zdecydowa­
ne wejścia w piłkę, krótkie kry­
cie, wszystko to sprawiło, że na­
pastnicy Legii zostali wybici z u-

derzenia i drużyną dominującą w

przekroju całego meczu była Cra-
covia. Zwłaszcza po przerwie Cra-
covia nie schodziła przecież z po­
łowy gości. Legia w tym okresie
gry zdobyła się dosłownie na 3
skuteczne kontra tatki,, z których
jeden zakończył się pięknie obro­
nionym przez Michnę strzałem
wolnym. .Następną akcję, zakoń­
czoną strzałem Boguszewskiego,.
Michno również skutecznie zlikwi­
dował, a trzecia w 87 min. gry
przyniosła gościom zwycięstwo ze

strzału Błażejewskiego.
Pierwszą bramkę dla Legii zdo­

był w 18 min. gry Zientara z da­
lekiego strzału. Trzeba dodać, że
strzał był wprawdzie trudny, ale
możliwy do obrony.

Wczorajszy mecz dowiódł nie po
raz pierwszy, że młodzi zawodni­
cy Cracovil potrafią grać. Ale

grać, to jeszcze nie znaczy wy­
grywać. Trzeba przypomnieć, że
za wyjątkiem meczu z Ruchem 1

wysokiej przegranej w Gdańsku^
Cracovia schodziła z boiska poko­
nana różnicą 1 bramki. Przynaj­
mniej połowa z tych porażek przy
lepszej taktyce, powinna się za­
kończyć remisami. To samo było
wczoraj gdy nieustanne ataki w

drugiej połowie gry nie zostały
do 87 min. gry uwieńczone po­
wodzeniem, należało bronić remi­
su. Wtedy jeden punkt byłby o-

b.rotnlony, a tak byliśmy świadka-

Piątkowski przekroczył 60 m
Do rekordu świata gtihsoldo 10 om

mai rzeclą pewną, że gdyby nl<
silny, porywisty wiatr, rekord
świata p-adłby w środę na sta­
dionie Startu.
■w tych warunkach uzysfeanS
słabsze wyniki w biegach. Zawod­
nicy 1 zawodniczki biegali bowiem
pod silny wiatr. Muzyk wygrał
110 m pp.. — 14,6, Teresą Ciepła
pokonała Piątkowską w biegu na

80 m ppł. uzyskując czas 11 sek,
Piątkowska — 11,2. Ciepła wygra­
ła również bieg na 100 m — 12,0,
przej Rlchterówną — 12,2. W bie­
gu na 200 m ppł. mężczyzn pierw­
szy był Kumlszcze — 24,2, a bieg
na 400 m ppł. wygrał Makowski
— 52,4.

(Dokończenie ze str. 1)

Były one słabsze, w granicach
58 m. Wreszcie ostatni rzut.

Błyskawiczny obrót, dysk wy­
soko szybuje w powietrzu i
znoszony przez silny wiatr pa­
da I tym razom poza granicą
60 m. Tym razem odległość
wynosi60m47cm—nowy
rekord Polski 1 Europy. Do
pobicia rekordu świata nasze­
mu mistrzowi zabrakło zaled­
wie 10 cm.

Piątkowski. Znajduję się
skonalej formla i wydaja się nle-

w do-
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Kajakowych MistrzostwVINa zdjęciu: plakat wydany z okazji
Europy, które rozegrane zostaną na jeziorze Malta w Poznaniu.

Na jeziorze maltańskim panu­
je już wielki ruch i różnojęzyczny
gwar. Stale bowiem przybywają
zagraniczne ekipy kajakarzy na

VI Kajakowe Mistrzostwa Europy
M—20 bm.) . Po zawodnikach
ZSRR, Austrii, Belgii; Francji 1

Holandii, przybyły tafcżo ekipy z

NRD, Danii, Rumunii, Czechoslo-

wacJI, Szwecji, Węgier, NRF'
Wioch 1 Jugosławii.

© O zainteresowaniu Mistrzo­
stwami świadczy m. In. fakt, że
Kcmltet Organizacyjny Igrzysk
Olimpijskich w Tokio przysyła do

Poznania swego obserwatora P-

Klrjlro IshU»
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W Szklarskiej Porębie trwa budowa drugiego w Karkonoszach (po
Karpaczu) wyciągu krzesełkowego. Długość jego wyniesie 3100 m,

przy czym po przebyciu 1500 m turystów czekać będzie przesiadka.
Trasa wyciągu prowadzić będzie od domu wczasowego „Jaś 1 Mał­
gosia” aż do schroniska na Szrenicy. W ciągu godziny wyciąg
przewiezie 700 osób. Uruchomienie nowego wyciągu przewidziane
Jest w lipcu przyszłego roku. Na zdjęciu: Wyciąg roboczy służący
do przewozu robotników pracujących przy budowle wyciągu krze­

sełkowego oraz do przewozu materiałów do budowy.
CAP — fot. DATZ

Mówią dokumenty

»Fall Weiss«

agresja
...Zniszczenie Polski stoi na

pierwszym planie. Zadaniem
jest zniszczenie żywych sił a

nie osiągnięcie określonej li­
nii. Nawet jeśli wybuchnie
wojna, to na pierwszym planie
pozostanie zniszczenie Polski...

Tak mówił Hitler na tajnej
konferencji w dniu 22 sierpnia
1939 r., prawie w przededniu
wydania rozkazu ataku na

Polskę, który przeprowadzony
został zgodnie z agresywnym
planem ukrytym pod krypto­
nimem „Fali Weiss”. Dziś wie­
my już z dokumentów, że la­
ta całe trwały przygotowania
do uderzenia na nasz kraj.
Niemniej nawet naukowa lite­
ratura Zachodu, omawiająca
okres przed II wojną świato­
wą, raczej unika pokazania
bezpośrednich przygotowań
Hitlera w latach 1936—1939
do wojny. Temat niewątpliwie
dla Zachodu kłopotliwy.
Łatwo w nim o asocjacje. Po­
kazuje on perfidną politykę
faszystowskich Niemiec wobec
Polski i kapltulanctwo Zacho­
du wobec brutalnego dyktato­
ra.

dalszej

„...KOLEJ NA POLSKĘ”
Już w 1938 roku, kiedy

Niemcy hitlerowskie mamiły
Polskę zapewnieniami o przy­
jaźni, powzięta była decyzja o

zajęciu Polski i wykreśleniu
jej z politycznej mapy Euro­
py. B. Czarnecki w pracy swo­
jej „Fali Wais-s” przedstawia
kilka dokumentów, których
treść w pełni uzasadnia tę te­
zę.

Niemiecki minister spraw
zagranicznych, Neurath, pisał
do posła Niemiec w Pradze,
Eisenlohra, 5 lutego 1938 r., (a
więc wtedy, kiedy Hitler w

Reichstagu mówił o. przyjaźni
polsko-niemieckiej), że traktat
rozjemczy z Czechosłowacją
stał się dla Niemiec niewy­
godny, „dlatego warto by po­
myśleć o ponownym rozpa­
trzeniu zagadnienia
ważności czechosłowackiego, a

potem, oczywiście, i niemiec­
ko - polskiego traktatu roz­
jemczego”. Na procesie no­
rymberskim, oskarżyciel z ra­
mienia W. Brytanii, podpuł­
kownik Griffith-Jones, stwier­
dził na temat mapy, którą sąd
zakwalifikował jako dowód a-

gresywnej polityki niemiec­
kiej: „Trybunał może na niej
zobaczyć, że dnia 2 maja
1938 r. Luftwaffe była w. Esto­
nii, Łotwie, Litwie, Polsce,
Czechosłowacji i Węgrzech,
które to kraje oznaczone są
jako wchodzące w skład Nie­
miec”. Na procesie norymber­
skim ujawniono m. in. in­
strukcję d-la ministra spraw
zagranicznych, Ribbentropa, z

25 sierpnia 1938 r„ która w

jednym fragmencie głosi:
„Faktem jest, że po likwida­
cji sprawy czeskiej powstanie
powszechne mniemanie, że
obecnie przyjdzie kolej na

Polskę. Ale im później prze­
konanie to przeniknie do m;ę-
dzynzrodowej polityki jako
pewnik, tym lepiej”.

Pierwsze żądanie wobec
Polski wysunięte przez Rib­
bentropa w rozmowie z pol­
skim ambasadorem w Berlinie
24 października 1938 roku, a

które dotyczyło „powrotu do
Rzeszy” Wolnego Miasta
Gdańska, nastąpiło wtedy, kie­
dy opracowane już zostały w

latach 1937—1938 „instrukcje
w sprawie jednolitego przy­
gotowania Wehrmachtu do
wojny”. Plan „Fali Weiss”,
który powstał w swoich szcze­
gółach między 15 a 23 kwiet­
nia 1939 roku, był jedynie mi­

litarnym skonkretyzowaniem
tego co już przedtem zostało
w zasadniczych ramach przy­
gotowane.

Warto może w tym miejscu
zacytować urywek przemó­
wienia wygłoszonego przez Hi­
tlera 10 listopada 1938 roku
do niemieckich dziennikarzy:
„Okoliczności zmuszały -mnie
mówić vv ciągu dziesiątków lat
prawie wyłącznie o pokoju.
Tylko przy ciągłym podkre­
ślaniu pokojowych zamiarów
niemieckich miałem możli­
wość krok po kroku wywal­
czyć wolność dla narodu nie­
mieckiego i dać mu uzbroje­
nie, które wciąż było niezbę­
dne dla następnych kroków”

WARUNKI TEJ ZMIANY

Te i temu podobne „ogólne
zasady” głoszone przez Hitle­
ra dotyczyły w równej mie­
rze Polski,
chodniego,
całe po
zbroił Rzeszę. Kiedy się prze­
gląda i studiuje hitlerowskie
dokumenty, odnosi się wraże­
nie aktualności ich „zasad”.
Premier Chruszczów przema­
wiając w wielkim Pałacu
Kremlowskim powiedział o

Adenauerze, że „lubi on ucho­
dzić za ofiarę Hitlera, ale kro­
czy jego śladami”, a mówiąc
o jego działalności podkreślił,
że „Adenauer powtarza to, co

w swoim czasie robił Hitler
czyniąc przygotowania do
wojny i zezwalają mu na to
właściwie te same kraje, któ­
re ongiś pobłażały Hitlerowi”.

Ale zarówno Adenauer, jak
1 jego zachodni opiekunowie,
acz

ją
sto

ci,
warunki się
niły,Ito:
dowanie.
jest
Polską przedwojenną, a Zwią­
zek Radziecki nie znajduje się
już osamotniony w kapitali­
stycznym otoczeniu, ale jest
wielkim mocarstwem, które
niejednokrotnie udowodniło
światu, że przoduje w wielu

o

kolwiek u s i łu­
powtarzać hi-
rię przeszło ś-

zapominają, że
'

> zmie-
zdecy-

Polska nie
dziś słabą i bezbronną

dziedzinach decydujących
rozwoju naszej cywilizacji.

B. TROŃSKI

Rumunia urbanizuje się
Na mapie Rumunii pojawiło się

w ostatnich latach ponad 20 no­
wych miast, głównie w rejonach

Na zdjęciu obok prace w podziemiach katedry
CAF — foto GRZĘDA

Niezaorany ugór | Zagroda
na Maruszyńskim

w
książce dyżurów,
w raportach i do­
niesieniach mili­
cyjnych jest no­
tatek dotyczących

między wspólokato-
nazbyt wiele. Po-

awantur
rami aż

_______

dobnie jak i spraw sądowych,
prowadzonych na tle sporów,
a nawet bijatyk między użyt­
kownikami wspólnego mie­
szkania. Zapytajcie milicję,
sędziów o te sprawy. Będą sy­
pać przykładami, a w końcu
rozłożą bezradnie ,ręce. Powie­
dzą, że są bezsilni. Dlaczego?

Nie omijają te sprawy na­
szych. redakcyjnych biurek.
Prawie codziennie przychodzą
do nas ludzie, mówią lub Di-
szą listy o gehennie zawartej
w. dwóch słowach— wspólne
mieszkanie. Słuchamy tych
smutnych opowieści, tłuma­
czymy, próbujemy szukać roz­
wiązań, ale w sumie też jesteś­
my bezsilni. Jeszcze bardziej
niż milicja, sąd, rady narodo­
we. Dlaczego?

Kto udowodni?

Właśnie. Główny powód to

chroniczny brak 100 proc, do­
wodów na to, że ob. A. Pisar­
ski od 3 lat szykanuje dwoje
starszych ludzi — Annę i E-
dwarda Dyrdzińskich współ-
lokatorów mieszkania przy ul.
M. Reja 7/1 (te oraz następne
nazwiska i adresy są, nieste­
ty, prawdziwe przyp. JK).
Kto może mieć pewność co do
prawdomówności ob. Stefanii
Stec zam. Kraków-Borek Fa-
łęcki ul. Zakopiańska 141/1,
uskarżającej się na ordynarne
zachowanie lokatorów jej
włsnego domku. Czy aby nie
wprowadza władz w błąd ob.
Jerzy Gołębiowski zam. Kra­
ków, ul. Librowszczyzna 5712,
który zasypuje wszędzie i
wszystkich zażaleniami na

postępowanie współlokatorów
ob. ob. Paprockich? Albo ob.
Bronisława Reczka z ul. Szlas
ll/4a, która od września 1957
roku — wbrew decyzji władz
lokalowych — nie może ko­
rzystać z kuchni i przynale-

jak i świata za-

który przez lata
pierwszej wojnie

W woj. bydgoskim rozpoczął się okres skupu zakontraktowanych
kokonów jedwabnika. Hodowlą jedwabników na tym terenie zaj­
muje się 500 hodowców rekrutujących się spośród drobnych rolni­
ków, nauczycieli wiejskich i urzędników. Za sześciotygodniową
pracę hodowca może otrzymać wynagrodzenie dochodzące do 3 tys.

złotych. Na zdjęciu: ważenie kokonów.

CAF — fot. GILL

NOTATNIK

gospodarczy
„Szatany" na szłuki

W handlu ukazały się już pierw­
sze partie kawy naturalnej w

kostkach z dodatkiem cukru pod
nazwą szatan. Pudełko zawierają­
ce pół tuzina kostek opakowanych
w folię i celofan kosztuje 21 zł.

Jędnakże nowy produkt sprzeda-
je się również na sztuki. Do

przyrządzenia tego koncentratu

wystarczy szklanka wrzątku.

GAZETA KRAKOWSKA
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kolonia
Zwie-

kolonia

wyrok są-
przymuso-
sklóconych
jeśli nie

darzy ich
a szczegól-

kierownik

świadków
w zam-

mieszka-

przed komisją, oczy-
po uprzednim zam-

pokoju. A że inny
mówi, iż nie można

Sytuacja baryczna...
Rys. ZAWA

Wierchu"

lato, lato jak stę masz

o, lato cii.
Lato, Lato zostań dłużej...

żności. A może to nie ob. A.
fidziński, lecz skarżąca się u

nas staruszka ob. Lidia Głów­
ka wszczynała awantury w

mieszkaniu przy ul. Batorego
19/11?...

Odpowiedź we wszystkich
przypadkach jest jednoznacz­
na i wyjaśnia przyczynę bez­
silności. Dowodów nie ma.

Bo przyznać rację to — udo­
wodnić. Kto jednak przedsta­
wi wiarygodnych
na to, co dzieje się
kniętych ścianach
nia? Wspólnego mieszka­
nia?

A przecież niektóre relacje
ustne i listy naszpikowane są
faktami, których wymowa jest
aż nazbyt oczywista. Weźmy
dla przykładu sprawę z ul. Li-
browszczyzna 5/12. Toczy się
już przeszło 3 lata. Minęły o-

ne na bezskutecznych pró­
bach władz lokalowych doko­
nania pomiaru spornego mie­
szkania. Przepis każę, by o

tym zawiadamiani byli wszys­
cy wspólnajemcy. Dobry prze­
pis. Każde zawiadomienie
można traktować jako sygnał
ucieczki
wiście
knięciu
przepis
robić pomiaru pod nieobecność
najemcy, komisje od lat przy­
chodzą i... odchodzą z kwit­
kiem. Komisji DRN Stare Mia­
sto — wyrazy uznania za cier­
pliwość i podziwu za nieustę­
pliwe stanowisko...

Przytoczone wyżej wypadki
to tylko znikoma część tego o

czym wiemy z listów napły­
wających do nas z Krakowa i
z województwa. Jest wspólne
mieszkanie, panujące w nim
stosunki, sprawą która urosła
do rangi problemu, wymaga­
jącego gruntownie przemy­
ślanych decyzji.

Źródła słabości

Czyżby nasze przepisy kar­
ne i administracyjne nie bvłv
w mocy wziąć w obronę ludzi
maltretowanych przez rozwy­
drzonych współloka torów?

przemysłowych. Ponadto przebu­
dowano gruntownie kilka miast.

Między innymi Gałacz, Ploesti l

Jassy. W pierwszej połowie br.

przekazano ludności do użytku
ponad 12 tys. mieszkań. Plany

przewidują wybudowanie do 1965
roku około 300 tys. mieszkań.

Im bezrobocie nie grozi
W USA najwięcej poszukiwa­

nym fachowcem jest stroiciel for­
tepianów. Zawód ten uprawia tu

bowiem zaledwie 4 tys. osób pod­
czas gdy liczbę fortepianów obli­
cza się na 12 min. Jak stwier­
dzono około 70 proc, instrumen­
tów w USA jest wadliwie nastro­
jonych i deformuje słuch grają­
cych. Natomiast górna granica za­
robków stroicieli fortepianów w

USA dochodzi do 10 tys. dolarów
rocznie.

Dowód sędziwego wieku

Przemyśla
Tysiącletni Przemyśl, gdzie niedawno znaleziono pocho­

dzące z czasów Bolesława Chrobrego fundamenty budow­
li świeckich (tzw. palatium) i sakralnych (tzw. rotundy)
uzyskła nowy dowód swego sędziwego wieku. Ekspedycja
archeologiczna Muzeum Okręgowego z Rzeszowa z mgr
Antonim Kunyszem i mgr Józefem Prazikiem z Politech­
niki Krakowskiej odkryła w podziemiach miejscowej kate­
dry dobrze zachowane fundamenty i mury nadziemne o

wysokości do 2 m budowli absydowej, tzw. rotundy, o dość
dużych rozmiarach. Ściany tych domów wzniesione były z pię­
knie zachowanych ciosków kamiennych. Niektóre z tych ka­
mieni, użyte w późniejszych czasach gotyku do budowy ka­
tedry — zachowały dotychczas freski i polichromie noszą­
ce wyraźnie cechy wpływów wschodnich. Pochodzenie od­
słoniętych murów i fundamentów określano na XII—XIII w.,

przy czym prawdopodobnie są one znacznie starsze. Poniżej
fundamentów rotundy odkryto ponadto ślady istniejącej tu

przedtem budowli drewnianej. Obecnie prowadzi się szcze­
gółowe badania i analizy kamieni, zaprawy wapiennej itd.

by jak najdokładniej określić wiek tych zabytków.

MałV stowife

SKAŁA — miasteczko o 3 km na północny wschód od Oj­
cowa. Skala była znana jako gród warowny już w XIII w. Li­
czne pożary pozbawiły Skałę dawniejszych zabytków, pozostało
jedynie kilka domów z XIX w., kościoty z XVII i XVIII w. Do­
jazd autobusem PKS.

SKAWCE — wieś nad Skawą, przy szosie Sucha—Wadowice.
Na miejscu stacja kolejowa. Przyjemna miejscowość letnisko­
wa; do kąpieli najdogodniejsze miejsce koło mostu kolejowego
na Skawie. Punkt wyj-cia wycieczek pieszych na Chełm, Le-
skowiec i Madohorę. Gospoda GS wydaje obiady.

Czy nie ma instancji, urzę­
dów, które mogłyby likwido­
wać i rozsądzać te konflikty?
Tak i nie. Tak — bo zarów­
no na radach narodowych, jak
i na sądach, spoczywa obo­
wiązek stania na straży spo­
koju i bezpieczeństwa obywa­
teli. Nie — bo w obecnym sta­
nie rzeczy mało kto respektuje
ich orzeczenia i wyroki.

Powód?

Spróbujcie wykonać prawo­
mocny i ostateczny
dowy, orzekający
we rozdzielenie
rodzin, lokatorów,
m a ich gdzie przekwatero­
wać. To właśnie pociąga za

sobą skutki w postaci niezau­
ważonej . tolerancji faktu nie­
wykonywania decyzji sądów
i kolegiów karno-administra­
cyjnych. Pierwsze i drugie,
niczym dobre ciotki, nama­
wiają wojujące strony do zgo­
dy A gdy już karać muszą —

z reguły poprzestają na grzyw­
nie; — od 200 do 1000 zł.

Skutek?

Symbolem niech będzie wy­
powiedź zaczerpnięta z sądo­
wych akt: „Pewnie, że zapła­
cę (chodzi o grzywnę — przyp.
JK) ale temu draniowi (t. zn.

lokatorowi) i tak mordę roz-

biję”. Wystarczy.
Jesteśmy więc świadkami

panoszenia się dyktatu pięści
i „dużej” gęby w stosunkach
między ludźmi, mieszkającymi
pod wspólnym dachem. Szcze­
gólnie jaskrawo występuje on

tam, gdzie chamstwo, jednych
■napotyka na słabość (również

fizyczną) innych. Na 5 przy­
padków, w 4 skarżącymi są
starcy i samotne kobiety...

Środki zaradcze —

piinie poszukiwane

Czy jednak można poprze­
stać na przyznaniu się do nie­
mocy i nie szukać środków

naprawy? Nawet półśrodków,
ale skutecznych. Piętnu­
jemy publicznie notorycznych
pijaków i chuliganów, zacze­
piających na ulicy spokojnych
przechodniów. Można to rów­
nież czynie w stosunku do lu­
dzi, którzy nie chcą lub nie u-

mieją współżyć kulturalnie
ze współlokatorami. Można i

należy zdecydowanie karać

tych, którzy wykorzystują
swoją przewagę nad słabszy­
mi, a często i steranymi ży­
ciem ludźmi. Z całą stanow­
czością egzekwować wydane
decyzje i .wyroki, by nie były
one świstkiem papieru. Wy­
pracować formę współpracy
w tych kwestiach między ra­
dami narodowymi, milicją
sądami.

Warto, być może, zastanowić
się także nad opracowaniem i
dodaniem do obowiązującego
prawa lokalowego rozdziału,
traktującego o problemie
wspólnych mieszkań. Art. 16-
tego prawa jest stanowczo

zbyt wąski. Jest wspólne mie­
szkanie okresowo przymuso­
wym zjawiskiem w naszym
życiu społecznym. Trzeba mu

więc nadać formy uwzględnia­
jące słuszne interesy obu
stron.

A inne środki?

Jest sporo wspólnych mie­
szkań, które można rozdzielić
na dwa, może nawet trzy, sa­
modzielne. Konieczne są na to

odpowiednie kredyty. Część
sum można wyegzekwować od
samych lokatorów, na zasa­
dach podobnych do odpłatno­
ści kaucji za r.owe mieszka­
nia.- W wielu wypadkach rów­
ny temu może być rozsądny
podział i przebudowa wspól­
nego lokalu.

Istnieje jeszcze jeden środek
ostateczny, a ostatnio szero­
ko dyskutowany w prasie.
Eksmisja szczególnie trudnych
w współżyciu ludzi do pomie­
szczeń zastępczych w bara­
kach, a nawet wysiedlanie
poza granice miasta wybitnie
antyspołecznych jednostek.
Surowość w wielu wypNjkach
znaczy sprawiedliwość. Nie
bójmy się więc być surowy­
mi.

3. KLAJA

Oto dwóch przyjaciół Wlnnetou...

ZE SŁOWNIKA
WCZASOWEGO

Co będzie
z „kwośnq wodq“?

Głębokie — uroczo położona
wśród lasów i wzgórz wieś nad
Popradem posiada bogate w

składniki lecznicze źródła
wód mineralnych. Źródła te

były niegdyś ujęte — po daw­
nych urządzeniach pozostała
tylko betonowa płyta ze stu­
dzienkami, oraz pokrywa ka­
mionkowa z kurkiem. Ta os­
tatnia z wiosną br. została roz­
bita przez nieznanych spraw­
ców (niektórzy twierdzą, że

mieszkańcy Głębokiego mo­
gliby v,i.kazać owych chuliga­
nów...)

Obecnie opiekę nad źródła­
mi objęło Zjednoczenie Ro­
bót Wodno-Kanalizacyjnych
w Nowym Sączu, które pro­
wadzi p.jace nad regulacją po­
toku. Po zakończeniu robót
zabezpieczony zostanie teren
źródeł. Spodziewamy się, że

Prezydium FRN w Nowym
Sączu zainteresuje się bliżej
dalszymi losami „kwaśnej wo­
dy” — jak ją nazywają ludzie
miejscowi, (ram)

W oliozacit v Szczawie są oczywiście kuchnie, ale szczególny
smak posiada kiełbasa podgrzana nad ogniskiem...

© W Międzybrodziu Bial­
skim, w powiecie żywieckim,
notuje się w tym roku oży­
wiony ruch, zwłaszcza w nie­
dziele i święta oraz w dni
przedświąteczne. Wiele zakła­
dów pracy buduje tu stanice
wodne i obozy campingowe.
M. in. — Zakłady Metali Lek­
kich w Kętach i Zarząd PTTK
w Żywcu. Obok stanicy PTTK

powstaje osiedle domków
campingowych, z których będą
korzystali członkowie PTTK.

@ Ośrodek Wodny LPZ zo­
stał w roku bieżącym wypo-

Rada II Turnusu dzieci kolejarzy przebywających
na kolonii w Domu Wczasów Dziecięcych w Zem­
brzycach przesiała nam z pozdrowieniami zdjęcie
swego ogródka. Na pierwszym planie
altanka w kształcie grzybka.

Pozdrawiają

Dzieci pracowników Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Transportu Budownictwa przebywają na obo­
zie letnim w Rewie, skąd przesyłają nam i na­
szym Czytelnikom seredczne pozdrowienia. Na

zdjęciu: wsote zabawy na plaży podczas rzadkich

dni pogody...

Tak nazywa się
zuchowa Hufca
rzyniec. Cała

urządzona na sposób in­
diański. Wszyscy noszą na

głowach indiańskie pióro­
pusze, w rękach tarcze,
dzidy i tomahawki. Rów­
nocześnie kolonia jest wiel­
ką rodziną. Kominki i uro­
czystości nie mają nic z

przysłowiowej kolonijnej
sztampy, panuje na nich
miły, ciepły i serdeczny na­
strój, nawet lokale mają
rodzinne nazwy — zamiast

Harcerze - Semperitowcy
Na zboczu Gorców, w Szczawie, rozbili obozy harcerze

Hufca „Grzegórzki” im. Bohaterów Semperitu. Jest to o-

gromne,- trzyobozowe (razem 500 harcerzy) zgrupowanie
młodzieży z wszystkich grzegórzeckich szkół podstawo­
wych i z I Lic. Ogólnokształcącego.
Przyszli instruktorzy ZHP za­

poznają się na obozie z zagadnie­
niami motoryzacji, łączności, e-

lektryczności 1 fotografiki.
Dla miejscowej młodzieży zor­

ganizowano techniczną zgaduj-
zgadulę z nagrodami. Harcerski

teatrzyk kukiełek „Znicz” kiero­
wany przez dh Barbarę Pyrkową,
występuje z ciekawymi przedsta­
wieniami dla ludności Szczawy,
wyświetla się także dla niej filmy
w miejscowej szkole. Dla dzieci
wsi harcerze z Grzegórzek zor­
ganizowali przedszkole i codzien­
ne zabawy.

saźony w nowe meble z Fa­
bryki „Wschód” w Zadzielu.
Obecnie znajduje się tutaj na

14-dniowym zgrupowaniu o-

bóz sportowy klubu górnicze­
go w Wodzisławiu. Górnicy
rozgrywają mecze sparringo-
we piłki nożnej z żywieckimi
drużynami i wypoczywają w

uroczych zakątkach nad sztu­
cznym jeziorem.

Ośrodek Wodny wzboga­
cił się w tym roku o newy
sprzęt. Obok kajaków, LPŻ
dysponuje motorówką, kilko­
ma łodziami żaglowymi, śliz-
gaczem i łodzią ratowniczą.
Ostatnio przeszkolono dwóch
instruktorów nauki pływania.

® Milicja wodna w Między­
brodziu posługuje się podczas
pracy efektownymi nartami
wodnymi. (L)

świetlicy jest „izba rodzin'
na”, komendant nazywa się

gospodarz rodziny” itd.
Każda chwila na kolonii,

eszystkie zajęcia osnute są
zawsze tajemnicami, in­
diańskimi zagadkami, dzie­
ci cały czas przebywają W
świećie baśni.

1 wórcą tego baśniowego
„państewka” jest sta,ty wy­
ga obozowy, podharcmistrz
Eugeniusz Stachura, po-
siaaający na każdym kro­
ku niewyczerpane pomysły,
które porywają dzieci. Po­
magają mu w tym młode
wychowawczynie, studentki
Studium Nauczycielskiego:
A. Łakoma, T. Dąbrowa,
M. Jacniacha i J. Konik.

Kolonia świetnie zaopa­
trzona w sprzęt, dobre wy­
żywienie. Mali harcerze
nie tylko się bawią. Zorga­
nizowali dla dzieci wsi

piękną olimpiadę sportową
z prawdziwymi nagrodami,
prowadzą we wsi akcję sa­
nitarną, pomagali przy żni­
wach. Ludność
dużą sympatią,
nie miejscowy
szkoły.

(JM)

Komendanci zgrupowania, har­
cmistrzowie Gabriela i Jan Role-

wiczowię sporo uwagi w pracach
społecznych poświęcili propagan­
dzie antyalkoholowej. Protekto­
rem tej akcji jest prezes dr Wł.

Marcinkowski, który łkierowal na

obóz 50 harcerzy z rodzin alkoho­
lików, wystarał się o ich odpo­
wiednie zaopatrzenie 1 duże

tacje finansowe dla obozu

przydzielił komendzie środki

pagandy antyalkoholowej.
Lekarz obozowy Bolesław

Leonhard x otworzył w Szczawie

bezpłatny zabiegowy puukt le­
karski oraz wygłasza dla ludnoś­
ci popularne prelekcje z zakresu

medycyny.
Wyposażenie tak wielkiego zgru­

powania młodzieży wymagało
znacznych środków. Grzegórzecka
Rada Przyjaciół I-Iarcerzy z se­
kretarzem KD tow. Cs. Herodem
i przewodniczącym DRN tow. St.

Basą wygospodarowała dla harce­
rzy kilkadziesiąt tysięcy złotych.
Dużo też pomogły — Zakłady
Szatkowskiego, Zakłady Farma,
ceutyczne, PRM i KPRD.

Jan MAJDA

do-
oraz

pro-

„Nie czas jeszcze na rydze” —

mówią niektórzy, ale rydze nie­
wiele sobie z tego robią, i wyra­
stają w wielu

województwa,
grzyba brzmi

(rydz smaczny,
— iactarius dellciosus.
na masełku należy do
ków. Można też solić (kisić) i ma­
rynować. Niestety, łatwo roba-

czywieje. Barwa pomarańczowa z

ciemniejszymi smugami, pod spo­
dem kapelusza — blaszki. Złama­
ny wydziela „mleczko”, również

barwy pomarańczowej, w uszko­
dzonym miejscu pojawiają
plamy.

okolicach naszego
Pełna nazwa tego
MLECZAJ RYDZ
r. pański, rydzyk)

Smażony
przysma-

oryginalna
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Mów jak umiesz
Przypomnljmy sobie, jak to

dawniej uczono się w szkole
obcego języka. A więc z dnia
na dzień trzeba było wykuć
porcję słówek, pewne zwroty
gramatyczne i odbębnić to na

następnej lekcji. Gdy po ukoń­
czeniu takiej edukacji znalazł
się osobnik za granicami kra­
ju, język mu kołowaciał. Dzi­
wił się jednak, gdy po pew­
nym czasie obcowania z ob­
cymi ludźmi i łamaniu sobie
języka poczynał coraz lepiej
się wysławiać.

Już jednak w ostatnim
'dwudziestoleciu międzywojen­
nym poczęło się w Polsce po­
szukiwać nowych dróg. Poja­
wiły się „lingwafony” czyli
komplety płyt z nagraniem
obcojęzycznych tekstów. Pusz­
czało się je na patefonie i z no­
sem, utkwionym równocześnie
w podręcznik, przyswajało
się trudne zwroty. Gdy się
miało trochę uporu i daną
płytę odbębniło kilkadziesiąt
razy, wykonując przy tym ta­
kie czynności jak np. gole­
nie, smażenie jajecznicy czy
cerowanie skarpetek — byliś­
my zaskoczeni, jak łatwo znaj­
dowaliśmy potrzebne zdania
w zetknięciu z „prawdziwym”
obcokrajowcem. Płyty zawita­
ły do szkół. Poczęto też u-

żywać czasopism obcojęzycz­
nych, których czytanie oswa­
jało z tekstem, pozwalało opa­
nować szybko wiele nowych
słówek.

Po wojnie nastąpiła nowa

fala zainteresowań obcymi ję-

nle musisz patrzeć na tłuma­
czenie. Widzisz np. jabłko —

rysunek i czytasz: „la pom-
me”. Kojarzysz więc sobie
nazwę z przedmiotem z po­
minięciem tłumaczenia na ję­
zyk polski. Uczysz się więc
języka jak ongiś będąc dziec­
kiem poznawałeś tajniki języ­
ka rodzinnego. ÓtO matka

pokazywała ci kupioną lalkę
i mówiła: „lala”. Nie wiedzie-
łeś kiedy nauczyłeś się wyma­
wiać wiele słów, i tak czynisz
teraz przy nauce języków ob­
cych tą metodą.

■„Mozaika” poszła dalej. Na­
grywa płytki z opowiadania­
mi, z piosenkami. Jak na ra­
zie to trochę zawodzi. Płyty
chrypią, wymowa jest niewy­
raźna. Ludzie jednak kupują
i przegrywają na patefonie —

bo chcą się uczyć.
Panuje zresztą jedna słusz­

na zasada obecnie: mów jak
umiesz z obcymi, nie wstydź
się swoich błędów. Dawniej
było nieco inaczej. Trzeba by­
ło opanować doskonale język
aby odważyć się zabrać głos.
Gdy potrafimy przełamać
wstyd, gdy poczynamy mówić
w obcym języku, budować

pierwsze zdania, nawet kale­
cząc obcą wymowę, przeszliś­
my Rubikon. Będziemy szyb­
ko czynili postępy.

SEP

Potrzebę uczenia się ob­
cych języków odczuwa dzi­
siaj niemal każdy człowiek.

Mnożą się z tego powodu na

całym świecie kursy języ­
ków obcych, wydawnictwa
specjalizują się

” wypusz­
czaniu na rynek księgarski
coraz doskonalszych pod­
ręczników i słowników.

Dzięki olbrzymiemu postę­
powi w dziedzinie środków

transportu miliony ludzi

przemierząją rokrocznie na­
szą planetę wzdłuż i

wszerz, a reszta ludzkości o

czymś podobnym marzy.
Rozwój turystyki czyni obec­
nie naukę języków bardziej
atrakcyjną.

Wystawy księgarń nęcą
oko rozmaitością obcojęzy­
cznych wydań ze wszystkich
dziedzin życia. Postępująca
w oszałamiającym tempie
nauka i technika wzbudzają
ogromne zainteresowanie li­
teraturą naukowo-technicz­
ną. W klubach Międzynaro­
dowej Książki i Prasy pię­
trzą się stosy czasopism
w obcych językach. Każdy

pragnie zapoznać się z ich

treścią.
Nasz przemysł i handel,

nasza sztuka i nauka odno­
szą coraz większe sukcesy
w wielu krajach. Nasi inży­
nierowie, lekarze, uczeni,
plastycy mają możność wy­
jazdu za granicę, przekaza-.
nia naszych doświadczeń

krajom zacofanym, w któ­
rych można się porozumie­
wać głównie językami: an­
gielskim, rosyjskim, francu­
skim.

Sprawą uczenia się ob­
cych języków nie' jest jesz­
cze w Polsce ujęta we właś­
ciwe formy. Nauka prywat­
na jest bardzo droga, mno­
żące się kursy nie dają gwa­
rancji pełnej skuteczności.

Istnieją jednak dzisiaj więk­
sze możliwości samouczenia

Się dzięki płytom, doskona­
łym podręcznikom. Mate­
riały zebrane na tej kolum­
nie pozwolą zorientować się
w wadze tego zagadnienia.
Znajomość obcych języków
to nie tylko interes osobisty
poszczególnych obywateli,
lecz także interes państwa.

Lekcja obcego języka na wolnym powietrzu w Wisełce.

Piękne z pożytecznym
Nauka języków obcych powln- żyć, odstraszać monotonnością.

wielu wyższych uczelni mająCelem poprawy akcentu studenci
dziś możność nagrywania własnego głosu.

na upływać w jak najprzyjem­
niejszej atmosferze. Oto zasada

współczesności. Nie powinna nu-

Sztuczny
język

Od dawna czyniono poszuki­
wania za językiem łatwym,
dostępnym dla każdego, choć­
by niezbyt wykształconego
człowieka. Interesowały się tą
sprawą wielkie umysły w róż­
nych epokach. Doliczono się
ponad stu pomysłów w tym
zakresie. Wymieńmy najbar­
dziej zaawansowane projekty
Kartezjusza, Leibnltza, Her­
mana Hugo, Johna Bśchera,
Georgesa Dalgarne, Bernarda
Lamy, Voltalre’a i wielu wie­
lu innych. Największe powo­
dzenie zdobyło esperanto, któ­
rego twórcą był. jak wiadomo,
dr Zamenhof. Ten znawca 10
języków europejskich poświę­
cił swe życie na stworzenie
języka sztucznego, tak łatwe­
go, by każdy człowiek bez
względu na wykształcenie
mógł go szybko opanować.

Doskonałym okresem dla nauki

Języków obcych są wakacje, urlo­
py, wczasy. Spółdzielnia „Ling­
wista” zorganizowała w Wisełce

wczasy połączone z nauką języ­
ka angielskiego. Lekcje są krót­
kie, natomiast w czasie posiłków
1 spacerów wolno posługiwać się

wyłącznie językiem angielskim.
Podobne letnie kursy systema­

tycznej nauki obcych języków
są prowadzone od r. 1915 w Mid-

dlebury College w stanie Ver-

mont. Uczęszczają na nie absol­
wenci wyższych uczelni ze wszys­
tkich stanów oraz x dwunastu in­
nych krajów. Od dnia przybycia
do college’u słuchacz musi posłu­
giwać się tylko obcym językiem,
który studiuje i to zarówno w

czasie wykładów, jak w przer­
wach na posiłki, w domu akade­
mickim i na wycieczkach. Świa­
dome łamanie tego przepisu może

spowodować natychmiastowe usu­
nięcie studenta. Każdy z pięciu
poszczegónlych kursów mieści się
w oddzielnym budynku, ma od­
rębną jadalnię oraz wykładowców
pochodzących z kraju, którego ję­
zyk stanowi przedmiot nauki.

Kraj stu języków
f le razy zaglądam do księgarni obcojęzyczne] w Krako-
I wie przy Rynku Głównym, nie omieszkam rzucić okiem
| na stół z nowościami radzieckimi w różnych językach.

Zadziwia mnóstwo słowników, zwłaszcza w językach an­
gielskim, francuskim, włoskim, niemieckim, hiszpańskim.
Często zaglądają do księgarni uczniowie szkół średnich 1
studenci wyższych uczelni poszukujący lektury w językach
obcych. Państwowe Wydawnictwo Szkolno-Pedagogiczne
(„Uczpedgiz”) specjalizuje się w lekturach szkolnych. Wa­
chlarz wydawnictw obcojęzycznych w ZSRR jest szeroki.
Słowniki o charakterze ogólnym, słowniki podręczne do

użytku szkolnego, obszerniejsze słowniki w formacie lek­
sykonowym.

Uwzględnia
się w tych wydawnictwach języki naro­

dów zamieszkujących ZSRR, większość języków euro­
pejskich, w tym język polski oraz wiele języków egzo­
tycznych jak chiński, japoński, koreański i inne.

Dla osób studiujących obce języki ta mnogość wydaw­
nictw jest dostępna ze względu na bardzo niskie ceny. Mo­
żna sobie skompletować poważną biblioteczkę w postaci
broszur zawierających opowiadania krótsze, poezję oraz

grube tomy powieści. Wśród wydawnictw znajdziemy kla­
syków i autorów współczesnych. Dodąjmy, że każda lek­
tura zawiera’ objaśnienia i słowniczek. Nawet więc słabiej
zaawansowani mogą korzystać z takiej lektury. Wydaje
się również w ZSRR rozmówki w układzie dwujęzycznym
z podaniem wymowy, przekłady utworów pisarzy rosyj­
skich, radzieckich w kilku językach.

Nauka języków obcych w ZSRR jest powszechna. W
szkołach obowiązuje najmniej jeden obcy język ale
młodzież uczy się nieraz dwu języków równolegle. W
szkołach wyższych obowiązuje znajomość 1—2 języków

w słowie I piśmie.
Pamiętam urywek z filmu pokazującego małe dzieci z

przedszkola radzieckiego dającego sobie doskonale radę z

językiem angielskim lub francuskim, operujące prawidło­
wym akcentem. W przedszkolach bowiem dzieci opanowują
obcy język na tej samej zasadzie, na jakiej uczą się języ­
ka ojczystego. Bez gramatyki i słówek a jedynie w toku

swobodnej rozmowy. Uczą się nie wiedząc o tym.

Nie
bez głębszych powodów położono taki nacisk na

obce języki w ZSRR. Gwałtowny postęp techniki i nau­
ki w tym kraju wymaga śledzenia wyników badań na

całym świecie. Tysiące radzieckich inżynierów pra­
cuje dz;siaj w różnych stronach świata. Chcąc porozumieć
się z ludźmi o różnym kolorze skóry, muszą znać najmniej
dwa .obce języki. Toteż znajomość języków angielskiego
i francuskiego jest bardzo rozpowszechniona wśród sił te­
chnicznych. Radzieccy uczeni biorą dzisiaj udział w kon­
ferencjach naukowych w różnych stolicach świata, włada­
jąc świetnie obcymi językami. Jest to tym godniejsze pod­
kreślenia, że język rosyjski jest jednym z dopuszczalnych
na różnych konferencjach. Uczeni radzieccy nie chcą jed­
nak wstępować w ślady uczonych Zachodu, którzy uważają,
że wystarczy im ich własny język.

zykami. Wielu Polaków tuła­
ło się po całym świecie i mia­
ło możność opanować nieraz
i dwa obce języki. Imponowa­
li nam swoimi umiejętnościa­
mi i pobudzali do naśladow­
nictwa. Potem przyszły moż­
liwości wyjazdów za granicę
drogą wymiany, przez „Or­
bis” lub na zaproszenie. No­
we tysiące osób rzuciło się do
nauki języków obcych. Kon­
takty z wielu krajami nie wy­
łączając najbardziej egzotycz­
nych, kontakty handlowe, nau­
kowe, techniczne droga mor­
ską i powietrzną przekonały,
jak ważną sprawą jest nauka
obcych języków. Czas popę­
dzał, poszukiwało się ułatwio­
nych metod uczenia. Znowu

przyszła moda na płyty, które
wypuściła „Wiedza Powszech"
na”. Sprowadzono też kom­
plety płyt z zagranicy ale o

wiele droższe.
Największe powodzenie zdo­

była „Mozaika”. Wydawnictwo
to ułatwia naukę w nowy spo­
sób. Drukuje trudne teksty od
klasyków do nowoczesnych
pisarzy, ale drukuje na mar­
ginesie obok tłumaczenie nie­
mal każdego słówka i trud­
nych zwrotów. Próbujesz więc
swoich sił a gdy cię zawodzą,
zerkasz
czytasz
tempie.
czynasz
raz więcej zwrotów. Słówek
może się także nauczyć w spo­
sób łatwy. Kupujesz słowni­
czek również wydany przez
„Mozaikę". Do każdego słów­
ka dodany jest rysunek wy­
obrażający jego treść. Nawet

do słowniczka obok i
sam w zwolnionym
Po krótkim czasie za-

przyswajać sobie co-

Odtwarzanle swego głosu i taśiny magnetofonowej celem wyło­
wienia błędów w wymowie.

W kilku wierszach

same

® Obecnie istnieje na świe­
cie 2800 rozwijających się ję­
zyków, które zwą się żywy­
mi. Pió"z nich istnieje 4000

języków martwych, Wypar­
tych z użycia przez inne lub

przez takie, które drogą roz­
woju dały początek innym a

przestały istnieć jako
żywe (np. łacina, z której roz­
winęły się języki romańskie).
Trzec ą grupę stanowią języ­
ki sztuczne międzynarodowe
jak espeanto lub ostatnio

bardzo propagowany przez
UNESCO język zwany Inter-

lingue, stworzony przez Edga­
ra de Wahla. Został on wy­
pracowany w wyniku przeszło
trzydziestoletnich badań.

® Słowa docierają do na­
szej świadomości albo bezpo­
średnio, tj. akustycznie, albo

też za pośrednictwem znaków
optycznych, będących niejako
nosicielami i symbolami zwią­
zanej z nimi treści

wej. Wyraz lub jego
docierając do naszej
mości, przeistacza się
miast w związany z nim obraz

znaczeniowy, przy czym szyb­
kość tego procesu zależy od

ducho-

symbol,
świado-

natych-

biegłości językowej. Im ona’

znaczniejsza, tym mniej u-

świadamiamy sobie wszelkie

momenty pośrednie.
® Agencja France-Presse

podała wyniki ankiety prze­
prowadzonej w sześciu kra­
jach z inicjatywy Instytutu
Padania Opinii Publicznej.
Pytanie zadane brzmiało:

„Zaproponowano, by dzieci
w szkołach wszystkich kra­
jów p:za ojczystym, uczyły się
jakiegoś innego języka. Czy
sądzicie, że jest to pomysł do­
bry, czy też nie wart popar­
cia?”

SO proc, zapytanych osób]
odpowiedziało, że jest to do- ’

bry pomysł.
Forwegę, Holandię,
Brytanię, Finlandię,
Zjednoczone i Kanadę.

® Ostatnio we Francji
cowano nowe przepisy
dania egzaminów matural­
nych. Będą One bardzo upro­
szczone (co nie znaczy jednak:
„ułatwione"), składać się bę­
dą mianowicie z jednego tyl­
ko egzaminu pisemnego oraz z

egzaminu ustnego. Oba egza­
miny dctyczą języka obcego.

Ankieta objęła
Wielką

Stany

opra-
skła-

Lekcja Języka francuskiego w Al dlebury College.

Od łaciny do języka rosyjskiego
Nauka języka uprawiana jest od dawna. We

wczesnym średniowieczu uprawiano nau­
kę języków martwych. Pod wpływem huma­
nizmu przyjął się w Polsce w XV w. także

język grecki i hebrajski. W w. XIX wprowa­
dzono do gimnazjów łacinę i grekę jako prze­
dmioty obowiązkowe. Gdy jednak dawniej
starano się opanować te języki w słowie i

piśmie, dziś mają one raczej ułatwiać i po­
głębić zrozumienie kultury starożytnej.

Ż powstaniem państw narodowościowych i

rozkwitem światowej komunikacji tj. od XVII

w. rozwija się coraz bardziej nauka języków
nowoczesnych, Wypierając stopniowo języki
stare. Już szkoły szlacheckie XVII i XVIII w.

wprowadziły naukę języka francuskiego i

włoskiego a w miarę jak wzrosła potęga
Wielkiej Brytanii i Ameryki Pin., język an­
gielski zyskuje coraz większe wpływy w

XIX w. Dzisiaj obok angielskiego, niemiec­
kiego i francuskiego zdobył sobie uznanie ję­
zyk rosyjski, który jest obecnie jednym z

czołowych języków świata i został wprowa­
dzony do' szkół.

(Mr. Joiirdain, mieszczanin — dorob­
kiewicz, pełen komicznej próżności,
pragnie dorównać szlachcie. Posta­
nawia pobierać lekcje fechtunku,
muzyki, tańca i fi ozotfii. Oto jak
Wygląda kapitalna lekcja fonetyki)

NAUCZYCIEL; Czego chce śia
Pan uczyć?

M. JOURDAIN: Pragnąłbym na­
uczyć się oftografii.

NAUCZYCIEL: Z miłą chęcią.
Należy zacząć ol poznania głosek
1 różnych sposobów ich wymawia­
nia. W związku z tym muszę Panu
powiedzieć, że głoski dzielą się na

samogłoski i spółgłoski. Mamy pięć
samogłosek: A, E, I, O, U.

M. JOURDAIN: Wszystko to ro­
zumiem.

NAUCZYCIEL: Samogłoskę A

wymawia się otwierając silnie usta.
M. JOURDAIN: A. A. Tak.

NAUCZYCIEL: Samogłoskę E

wymawia się, oddalając Szczękę
dolną od górnej.

M. JOURDAIN: A, E, A, E. Sło­
wo daję, tak. Ach, jakie to piękne!

NAUCZYCIEL: A oto samogło­
ska I. Zbliża się dwie szczeki do
siebie, rozciągając usta.

M. JOURDAIN: — A, E, I, I, I.
To prawda. Niech żyje nauka!

NAUCZYCIEL; — Samogłoskę O
Wymawia się rozwierając szczęki i

ściągając wargi w kącikach.
M. JOURDAIN: O, O! Nic bar­

dziej trafniejszego. A, E, I, O; to
cudowne! I, O, I, O!

NAUCZYCIEL: — Usta przybie­
rają kształt kółka.

M. JOURDAIN: — O, O, O. Ma
Pan słuszność. Ach! Jaka to .piękna
rzecz uczyć się czegoś!

NAUCZYCIEL: — Samogłoskę U

Lekcja
wymawia się zbliżając zęby i wy­
dłużając obie wargi ku przodowi.

M. JOURDAIN: — Nic bardziej
słusznego: U!

NAUCZYCIEL: — Dwie wargi
pańskie wydłużają się, jak by Pan
się krzywił; tak jakby się Pan na

kogo dąsał i kpił sobie z kogoś.
Wtedy wystarczy powiedzieć U.

M. JOURDAIN: — U, U. To
prawda. Ach! Czemuż nie uczyłem
się wcześniej, by to wszystko wie­
dzieć!

NAUCZYCIEL: — Jutro będziemy
się uczyli o spółgłoskach.

M. JOURDAIN: — I to będzie
również takie ciekawe?

NAUCZYCIEL: Bez wątpienia.

fonetyki
Spółgłoskę D na przykład wyma-
wia się dotykając końcem języka
górnych zębów: DA.

IW. JOURDAIN: — DA, DA, Tak.
Ach! Piękne rzeczy, piękne rzeczy!

NAUCZYCIEL: — Wszystko to
Panu wytłumaczę.

M. JOURDAIN: — Dziękuję Pa­
nu Chcę się Panu zwierzyć, że je­
stem zakochany W pewnej wysoko
urodzonej osobie. Błagam Pana,
niech mi Pan pomoże napisać do
niej liścik, który chciałbym rzucić
do jej stóp.

NAUCZYCIEL: — Bardzo dobrze.
Czy chce Pan pisać wierszem?

M. JOURDAIN: Nie, nie wierszem.

NAUCZYCIEL: — Chce Pan tylko
prozą.

M. JOURDAIN: — Nie chcę ani
wierszem, ani prozą.

NAUCZYCIEL: — Musi przecież
być albo jedno albo drugie.

M. JOURDAIN: — Dlaczego?
NAUCZYCIEL; — Ponieważ mo- a

żna się Wyrażać prozą lub Wier- fi
szem.

IW. JOURDAIN: — A gdy się mi- |

wi, cóż to jest takiego?
NAUCZYCIEL: — Proza.
M. JOURDAIN: — Jak? Gdy vi |

mówię: Mikołaju, przynieś mi mo- u

je pantofle, to jest proza?
NAUCZYCIEL: Tak, panie.
M. JOURDAIN: Dalibóg, a wię. s

przez czterdzieści lat mówiiem p‘ o- |
zą i nic o tym nie wiedzlaRrn |

MOLIER: g?
„Mieszczanin szlachcicem” S

Doskonalenie wymowy
Jest rzeczą ogólnie znaną, że

swój własny glos słyszymy i-
naczej niż osoby nas otacza­
jące. W celu uzyskania wła­
ściwej oceny jakości własnej
wymowy, trzeba zdawać sobie
sprawę ż tego, jak słyszą nas

inni i jakie popełniamy błędy.
Dotychczas można to byio o-

siągnąć tylko przez wysłucha­
nie swego głosu nagranego na

płycie lub na taśmie magne­
tofonowej. Obecnie można

sprawdzić swój glos znacznie
mniejszym nakładem kosztow,
stosując przyrząd pokazany na

załączonej fotografii. Przyrząd
ten, składający się z maseczki
plastykowej i urządzenia aku­
stycznego pracującego na zasa­
dzie lekarskiego stetoskopu,

skonstruowany został w Japo­
nii. Oddaje on ogromne usłu­
gi zwłaszcza przy nauce języ­
ków obcych.



Nr 194 (4115)

Dla
smakoszów

serów
Zdawałoby się — nic

fczego... Weź trochę (3
tłuszczu, tyleż białka,
więcej (ale niewiele)
trochę
tym koniecznie
wapń, bardzo /
cenny dla rozwoju
zmu), nieco enzymów, wszy­
stkie niemal, jakie są witami­
ny, do tego dodaj wody —

i już mamy krowie mleko,
najbardziej — jak mówi prof.
(Alojzy Świątek z Instytutu
Przemysłu Mleczarskiego —

wszechstronnie wartościowy
produkt odżywczy.

prost-
proc.)
nieco

cukru,
soli mineralnych (w

musi być
potrzebny i

organl-

LEKCJE

w okienku telewizora

GAZETA KRAKOWSKA 5

Sery chorują —•

bakterie je leczą

/ W tej sprawie wiele mają
<Jo powiedzenia bakterie.
,Wśród przebogatego świata
drobnoustrojów są bowiem
1 te „wredne”, które nam

szkodzą, i te, które odpowie­
dnio kierowane przez uczo­
nych mogą przynosić wiele
dobrego.

W laboratoriach Instytutu
Oglądam w szklanych balo­
nach świetnie żyjące na spe­
cjalnie dobranych odżywkach
mlecznych kultury tych poży-

wy-
koło

se-

dalsze prace nad polepszeniem
jakości tego sera (m. in. nad
zmienieniem jego koloru).

Dla smakoszów, lubiących
bardziej delikatne sery, np.
„Camembert”, „pracują” Inne
pleśnie — zwane Peniciliium
Candidum. Obecnie produkcję
„Camemberta” prowadzi
twórnia w Sannikach
Warszawy.

Te wszystkie rodzaje
rów mają szczególne wartości
odżywcze m. In. dlatego, że
bakterie współdziałające w

ich powstawaniu syntetyzują
liczne witaminy (np. bakterie
współdziałające w produkcji
„Camemberta” wytwarzają li­
czne witaminy z grupy B).

Technolodzy z Instytutu o-

pracowali również nową od­
mianę twarogu, tzw. twaróg
ziarnisty. Słodki w smaku,
będzie on miał konsystencję
„jędrną” i ukaże się na rynku
w formie ziarn wielkości gro-

Eksperyment telewizyjnej pomocy szkole
zdał egzamin. 36 audycji nadanych w ubie­
głym roku szkolnym odbierało — zgodnie
z ilością zgłoszeń — ponad 1000 szkół róż­
nego typu. Podkreślić należy, że stałymi,
odbiorcami audycji szkolnych były główni®
szkoły na wsi i w małych miasteczkach, a

więc te, które z reguły mają gorsze wypo­
sażenie. naukowe i słabszy kontakt z insty­
tucjami kulturalnymi oraz przemysłem.

W nowym roku szkolnym, który dla tele­
wizji zaczyna się w pierwszych dniach paź­
dziernika, przewidziany jest przede wszyst­
kim szerszy zasięg terytorialny, gdyż do pro­
gramu ogólnopolskiego włączone zostały wo­
jewództwa: gdańskie, olsztyńskie, bydgo­
skie, poznańskie i szczecińskie. ■ Wzrośnie
więc niepomiernie ilość • odbiorców.

A oto jak wygląda plan audycji opraco­
wany na podstawie głosów krytycznych 1
postulatów zgłaszanych w ub. roku i w o-

parciu o fachową konsultację pedagogów i
specjalistów z różnych dziedzin. Telewizja
zaplanowała 93 audycje obejmujące takie
przedmioty, jak fizyka, chemia, botanika,
zoologia, historia, geografia 1 język polski.
Audycje ts stanowią kompleksowe cykle
nrogramowe nie wybiegające w zasadzie
poza ramy programu szkolnego, nie ograni­
czone jednak ramami podręcznika z danego
przedmiotu. .Nie są one również związane
liciśle z określoną klasą — tak, że same ra­
dy pedagogiczne zadecydują, które klasy
powinny z nich korzystać. W ramach cyklu
każda audycja stanowić będzie odrębną
całość zrozumiałą bez oglądania poprzed­
niej i następnej.

SWMF
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

INSTALACJI BUDOWNICTWA

KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62

PRZYIMUIE UCZNIÓW
z terenu wielkiego Krakowa,

z ukończoną 7-klasową szkołą podstawową,
wwiekuod16do18lat

DO 3-LETNIEJ SZKOŁY

RZEMIOSŁ INSTALACYJNYCH.

Szkolenie w specjalnościach:
Instalacji wodociągów, kanalizacji, ga­
zu, centralnego ogrzewania, wentylacji
1 klimatyzacji oraz elektrycznych.

Wykłady teoretyczne odbywać się będą 3
dni w tygodniu w Szkole. — Praktyka za­
wodowa na budowach w Krakowie 3 dni

w tygodniu. — Nauka bezpłatna.
Za czas praktyki wynagrodzenie.

Zgłoszenia kandydatów z opiekunami,
w KRAKOWSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE

INSTALACJI BUDOWNICTWA
KRAKÓW, ul. GRZEGÓRZECKA 62.

pokój nr 3, do dnia 25 sierpnia 1961 r.

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I MC R IN®. ELEKTRYKA i 1 MGR INŻ. CE-
RAMIKA, — na wstępny staż pracy — przyj-
mą natychmiast Sądeckie Zakłady Elektro-
Węg! owe w Nowym Sączu, Al. Wolności nr 49,
II pi jtrft. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Orga-
nizacfji •'Zatrudnienia i Płac. — Mieszkania za-

pewi iione. K-6489

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO,
ze znajomością zagadnień budowlanych, na

Stanowisko, starszego inżyniera — przyjmie
natychmiast do pracy Prezydium MRN Miej­
ski Zakład Gospodarki Komunalnej 1 Miesz­
kaniowej w Trzebini. — Mieszkanie zapew­
nie pe. — Szczegółowe warunki pracy i płacy
do omówienia w biurze Zakładu, Trzebinia,
ul.. Świerczewskiego 18, I piętro.

'

I K-6290

TOKARZY, ŚLUSARZY, FREZERÓW pracu­
jących samodzielnie, INŻYNIERA - MECHA­
NIKA z praktyką, INŻYNIERA ELEKTRYKA
(tączność) oraz MASZYNISTKĘ — zatrudni-
my natychmiast. — Warunki płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr Krakowskich Zakładów
Teletechnicznych ,,Telos” — Kraków, ul. Ka­
zimierza Wielkiego nr 86. K-6475

historii — Fryderyka Chopina. W tym
zwłaszcza przedmiocie szczególnie bogato re­
prezentowane będą inscenizacje i przed­
stawienia telewizyjne.

Prócz wymienionych przedmiotów, tytu­
łem eksperymentu wprowadzonych będzie
kilka audycji z zakresu umuzykalnienia mło­
dzieży, nauki rysunku, propedeutyki filo­
zofii itd.

Spółdzielnia Pracy „Autoruch”
w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 27

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

| na wykonanie prac galwanicznych w zakresie:

cynkowanie art. śrubowych i sprężyn — kg

A oto przykłady, jak zaplanowano cykle
fizyk i chemii „U progu jutra”, to 6 au-

‘

lg-
je-

gSSSOist’?

ale trwałe

z

dycji dających przegląd najnowszych osiąi
nięć nauki i techniki, które nie znajdują j:
szcze miejsca w programach szkolnych. In­
ny cykl, „Ludzie i maszyny”, pokazuje roz­
wój najprostszych mechanizmów aż do
skomplikowanych urządzeń przemysłowych.
W tym samym przedmiocie przewidziane
jest także wizualne poradnictwo zawodo­
we. mające pomóc młodzieży w dokonaniu
prawidłowego wyboru.

Plan audycji z języka polskiego obejmuje
m. in. cykl „Sylwetki wielkich ludzi”, przy
czym np.. reportaż telewizyjny z Żelazowej
Woli może być skuteczniejszy od werbal­
nego omówienia postaci i miejsca w naszej

12.000 — chromowanie i polerowanie łbów
śrub. M8X50 mm, szt. 36.000 ’

Termin wykonania — sukcesywnie do 25

grudnia 1961 r.

Oferty należy składać do dnia 19 sierpnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21

sierpnia 1961 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd. Spółdzielni zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6490
j------------------------------------- ----------------------

.

MGR INZ. GÓRNIKÓW z praktyką, MGR
INŻ. CERAMIKÓW (ze specjalnością: mate­
riały wiążące), MGR INZ. MECHANIKÓW z

praktyką, INŻYNIERA CHEMIKA, INŻYNIE­
RA BUDOWLANEGO, EKONOMISTĘ ze zna­
jomością zatrudnienia, TECHNIKÓW CERA­
MIKÓW, TECHNIKA ELEKTRYKA oraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do obsługi
urządzeń — zatrudnią natychmiast Chrza­
nowskie Zakłady Przemysłu Wapienniczego w

Płazie kolo Chrzanowa. — Wynagrodzenie
.zgodne z Układem Zbiorowym Pracy dla Pra­
cowników Przemysłu Wapienniczego i Gipso­
wego. K-6432

MURARZY, TYNKARZY, FLIZIARZY, LA-
STRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast P. P. ..Naftobudowa” w Krakowie. Pra-
,oa stała w akordzie. Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. — Zgło-

i szenia: P. P. ..Naftobudowa” w Krakowie, ul.
Lubicz 25. pokój nr 202. K-6439

pleśni,
do po-
jakóści

tecznych bakterii
które przyczyniają się
lepszenia smaku,
przetworów mlecznych oraz

do uzyskiwania zupełnie no­
wych wyrobów.

Oto często sery chorują na

przypadłość zwaną „wzdę­
ciem serów” a spowodowaną
„dywersyjną” działalnością
bakterii masłowych. Psuje to
smak serów, pogarsza ich ja­
kość. Nasi naukowcy i tech­
nolodzy zwalczają tę chorobę
przy pomocy innych bakterii
posiadających zdolność wy­
twarzania antybiotyku, zwa­
nego nizyną (obojętnego
organizmu ludzkiego),
więc bakterie zwalcza
bakteriami.

chu. Twaróg ten, którego te­
chnologia zapewnia bardzo
łatwą przyswajalno-ść przez
organizm (lekkostrawny i od­
żywczy), szczególnie nadawać
się będzie dla dzieci. Obecnie
twaróg ziarnisty rozpoczęła
produkować wytwórnia
Płocku.

w

dla
Tak

się

Dzieci proszone sq
na twarożek

Instytut opracował techno-
fogię produkcji smacznego,
bardzo pikantnego sera ,.Rok-
wor” (tu — dla odmiany —

ser ten „pomagają” nam wy­
tworzyć specjalne pleśnie
Peniciliium Roąueforti — bli­
scy krewni pleśni produkują­
cych antybiotyk penicylinę).
Obecnie Instytut prowadzi

£)

mm
Oficerska Szkoła

Radiotechniczna

Ob. WINCENTY ZNAMIRO-
WSK1 — Kraków — „Mam
ukończoną szkołę średnią, lecz
marzeniem moim jest poświę­
cić się służbie wojskowej. Dla­
tego też proszę o informację,
gdzie znajduje się radiotechni­
czna szkoła oficerska, gdyż ten
kierunek najbardziej mi odpo­
wiada".

Oficerska Szkoła Radiotech­
niczna mieści się w Jeleniej
Górze. Szkołą, ta przygotowuje
wysokokwalifikowane kadry
specjalistów. W sprawie skie­
rowania do wymienionej
szkoły radzimy zwrócić się do
Dzielnicowej Wojskowej Ko­
mendy Rejonowej w miejscu
zamieszkania.

Chemiczne studia wyższe

Ob.T.C — Chrzanów. —

„Zwracam się z prośbą o po­
informowanie mnie w sprawie
możliwości zaocznego studio­
wania w dziedzinie chemii lub
hutnictwa metali . koloro­
wych’.’

Niestety nie istnieją zaoczne

studia z zakresu chemii i hut­
nictwa na krakowskich wyż­
szych uczelniach technicznych.
Zaoczne studia z zakresu che­
mii prowadzone są jedynie

Masło chce być
„w dobrej formie"

Co robić, aby masło było
.zawsze ,,w dobrej formie” —

z!mą nie za twarde, latem nie
za miękkie, by miało właści­
wy aromat, trwałość? Nad
tym również pracują w In­
stytucie naukowcy i... bakte­
rie.

W Instytucie opracowano
też bardziej estetyczne i higie­
niczne opakowania do masła:
z folii aluminiowej oraz do
serów twardych — ochronne
powłoki z plastyku, zamiast
stosowanych dotąd, niewygod­
nych z wosku.

...I to na razie wszystkie
„plotki”, z Instytutu Przemy­
słu Mleczarskiego, któremu
życzymy nowych odkryć i po­
mysłów.

W listopadzie br. odbędzie się
w Warszawie organizowana po raz

pierwszy w Polsce wystawa, na

którą złoży się pewna Ilość wzo­
rów oraz zdjęcia, katalogi 1 pro.
spekty najnowocześniejszych opa­
kowań, jakie zostały zaprezento­
wane na niedawnej Międzynaro­
dowej Wystawie Opakowań w

Mediolanie (swój dorobek w tej
dziedzinie przedstawiło tam 20
państw). Na wystawie warszaw­
skiej zostanie również zademon­
strowana część eksponatów przy­
gotowanych na wystawę w Lon­
dynie, która odbędzie się we wrze­
śniu br. z okazji Międzynarodo­
wego Kongresu Opakowań.

Zapoznanie polskich handlow­
ców 1 producentów z najnowszy­
mi kierunkami w światowym
przemyśle opakowali będzie tym
cenniejsze, że w tej dziedzinie

dokonują się wyraźne zmiany
zmierzające do osiągnięcia opako­
wań coraz trwalszych, lżejszych i

tańszych. Jak dowiodła tego wy­
stawa w Mediolanie, uastępu.e
zanikanie tkanin i drzewa jako
surowców tło opakowań. Poważnie
wzrasta natomiast pod tym wzsia­
dem znaczenie różnego rodzaju
tworzyw sztucznych, z których
polietylen zrobił prawdziwą ka­
rierę. Spośród innych tworzyw

stołowanych do wyrobu opako­
wań coraz większa znaczenie po­
siada mało znany jeszcze u nas

poryplop.ylen. Natomiast takie po­
pularne tworzywo sztuczne jak
polichlorek winylu używane jest
do produkcji opakowań w coraz

mniejszym zakresie.

Wystawa mediolańska stała się
również przeglądem nowego za­
stosowania tradycyjnych surow­
ców do produkcji opakowań, jak

szkło, metal, tektura (zwłaszcza i

falista), papier 1 inne.

Wydaje sdę słuszne, żeby Cen­
tralny Ośrodek Opakowań, któryłl
zamierza pokazać w —------- r,
nowości z wystaw w Mediolanie $
i w Londynie, dołączył do ekspo- g
zycji również najbardziej inttre-

sujące spośród zebranych dotych- 3
czas wzorów opakowań, . jakich |
niemałą ilość posiada w swoim i

archiwum.

Frez. MRN — Miejski Zakład

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
W’ Myślenicach, Rynek 27

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie instalacji c. o. dla Hoielu Miej-/
skiego w Myślenicach na Zarabiu.

Termin wykonania prac 31 X 1961 r.

Oferty z podaniem cen 1 terminów wykona­
nia instalacji c. o., należy składać na adres:
Prezydium MRN — Miejski Zakład Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej w Myśleni­
cach, Rynek 27, w terminie do dnia 30 VIII br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31

sierpnia 1961 r., o godz. 8 rano.

Dokumentacja do wglądu i podkładki ofer­
towe do pobrania w Dziale Technicznym Miej­
skiego Zakładu Gosp. Komun. 1 Miesz. w My­
ślenicach, Rynek 27, I piętro.

van murza W przetargu mogą wziąć udział przedslę-
warszawie | blorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego-
wyboru oferenta. K-6497

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa
wodnego i lądowego, INŻYNIERÓW i TECH­
NIKÓW MECHANIKÓW, LIKWIDATORÓW,
EKONOMISTÓW — zatrudni Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inży­
nieryjnego na warunkach Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Praca w terenie i
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr w Krakowie, ul. Grzegórzecka 50.

K-6451

30 PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych do
robót wodno - kanalizacyjnych oraz 30 PRA­
COWNIKÓW TOROWYCH, zatrudni''Zarząd
Robót Inżynieryjnych Przedsiębiorstwa Prze­
mysłowego Budowy Huty im. Lenina. — Wy­
nagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
bezpośrednio Sekcja Zatrudnienia i Płac ZRI,
Nowa Huta — Kombinat, barak 20 a. dojazd
tramwajem nr 5 lub 16. K-6367

MACIEJ FITKAŁ

przy Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Gdańsku — Wrzesz­
czu uh Sobieskiego 18. Od
kandydatów na ten kierunek
wymaga się co najmniej dwu-
letniej pracy w zawodzie. Za­
daniem studiów zaocznych
WSP jest umożliwienie czyn­
nym nauczycielom uzyskanie
wyższego wykształcenia bez
odrywania się od praey zawo­
dowej.

.. . i zasadnicze szkoły
chemiczne

Ob. WŁADYSŁAWA PA­
WLIKOWSKA, — Wieliczka.
— „Chciałabym uczęszczać do
zasadniczej szkoły chemicznej,
dlatego też proszę o adres
szkoły tego typu”.

Zasadnicza Szkoła Chemicz­
na znajduje się przy Zakła­
dach Azotowych im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarnowie —

Swierczkowle uh Lipowa 2 o-

raz w Dworach koło Oświę­
cimia.

Dekoracyjna patera ,,kobieta z

balonem” oraz figurki dekoracyj­
ne (na pierwszym planie) produk­
cji Zakładów Porcelany „Boguci
ce” w Katowicach.

Tato zrób mi biurko

Państwowy Dt.zrs Dziecka
w Jasieniu, pow. Brzesko

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót remiiitowych w wym. za­
kładzie a to :

1. remont budynku mieszkalnego: tynkowa­
nie, izolacja, malowanie (koszt ok. 60.000 zł),

2. wykonanie osadnika do urządzeń wod.-kan.
(koszt, ok. 80.000 zł).

Opracowane kosztorysy do wglądu - w biu­
rze Domu Dziecka.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, .spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Zakładzie do dnia 26 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w tiniu 27 sierpnia
1961 r., o godzinie 10. K-6516

Zakłady Chemiczne „Oświęcim”
w Oświęcimiu

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie następującej
rowej:
1. 19

OPERATORA do obsługi ciężkiego sprzętu
Budowlanego (kopanka wielonaczyniowa) —

oraz KIEROWCĘ — operatora dźwigu samo­
jezdnego „Star 20” — przyjmie natychmiast
Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe” w

Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22. — Warunki
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Zgło- ,

szenia: Sekcja Zatrudnienia PIP — Kraków,
ul. Dzierżyńskiego 22. K-6504

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, EKONO­
MISTĘ z wyższym wykształceniem 1 praktyką
zawodową, TECHNIKA normowania pracy,
REWIDENTA, KOSZTOWCA do analizy eko­
nomicznej — zatrudni natychmiast Wojewódz­
kie Zjednoczenie Przemysłu Mięsnego w Kra­
kowie, uh Librowszczyzna 3. — Reflektuje się
tylko na siły wysoko kwalifikowane z prakty­
ką zawodową. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K-6502

I

MALARZA LITERNIKA kwalifikowanego, z

praktyką, praca w terenie, MONTERÓW SA-
MOC1IODOWYCH za świadectwem czeladni­
czym i praktyką,praca w terenie, TECHNI­
KÓW MIERNIKÓW z średnim wykształce­
niem i praktyką, praca w terenie — zatrudni
natychmiast Zakład Budowy Sieci Elektrycz­
nych — Kraków, Wadowicka 36. — Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr — Kraków, uL
Wadowicka 36, pokój 63,

Dziecko powinno mieć
mieszkaniu swój własny ką­
cik do zabawy i pracy. — A
w tym kąciku małe biurecz-
Ko z fotelikiem.

W żadnym jednak sklepie
nie znajdziemy nic odpowie­
dniego. Nie pozostaje więc
nic innego jak wybrać się do
sklepu z materiałami drzew­
nymi (ul. Limanowskiego 42)
kupić potrzebną sklejkę i de­
seczki, po czym zakasawszy rę­
kawy zabrać się do roboty.

Biureczko i fotelik, o któ­
rym będzie mowa, jest od­
powiednie dla dzieci w wie­
ku od trzech do siedmiu lat.

Do wykonania tych przed­
miotów będziemy potrzebo­
wali:

1) biurko: sklejkę 10 mm

580X400 mm, 5 mm 400X340
deseczki o grubości

w25mm—dwieowym.
540X100, dwie o wym. 300X100,
cztery o wym. 560X100

2) fotelik: sklejka 10 mm

400X380 i 350X280, deseczki
25 mm cztery o wym. 400X10
dwie o wym. 250X10.

Poza tym: klej do drzewa,
papier szklisty, wkrętaki do
drzewa (śruby) oraz do wy­
kończenia lakier nitro.

Zaczniemy od biureeżka.
Ramę i nogi robimy z dese­
czek. Ścianki ramy łączymy
na wpust klejem 1 śrubami
pozostawiając 25 mm wysta­
jące końce przedniej 1 tylnej
ścianki. Końce te zaokrągla­
my. Deseczki, z których będą
nogi, przycinamy w ten spo­
sób, że z jednej strony ich
szerokość wynosi 95 mm a z

drugiego końca 75 mm. Na­
stępnie robimy otwory na

śruby, którymi przymocujemy

I

/-

nogi. Najpierw przyklejamy i
cd razu przykręcamyjiogi tyl­
ne. Robimy to w ten- sposób,
by między wewnętrzną kra­
wędzią ramy a nogą był od-j
stęp 10 mm. Następnie przy­
mocowujemy nogi przednie.
(Odległość od ramy winna
wynosić 120 mm a rozstaw nogi
— 460 mm. Miejsca między
nogami a ściankami frontową
i tylną ramy wypełniamy od­
powiednio przyciętymi de­
seczkami, mającymi tę samą
grubość co nogi. Teraz przy­
mocujemy klejem i śrubami
dno. Możemy już przyciąć no­
gi, tak by wysokość wyniosła
500 mm. Blacik przymoco­
wujemy zawiasami do tylnej
sc-ianki ramy.

Przystępujemy teraz do zro­
bienia fotelika. Najpierw z

sklejki robimy siedzenie. Przód
z lekka zaokrąglamy. Następnie
robimy boczne oparcia. Pro­
szę zwrócić uwagę, iż górna
ich krawędź jest cofnięta o

50 mm, dzięki czemu oparcie
pleców będzie lekko pochylo­
ne do tyłu. Boki przyklejamy
1 przykręcamy do siedzenia.
Nogi tak jak i u biurka są na

dole szersze niż u góry. Na
dole mają 95 zaś u góry 65
mm. Nogi przymocowujemy
do bocznych oparć. Zrobiwszy
to przykładamy plecy oparcia
do oparć bocznych i na no­
gach zaznaczamy miejsca wy­
cięcia, w którym oprze się o-

parcie. Przymocowujemy o-

parcie; teraz należy zaokrąglić
wszystkie krawędzie, następ­
nie dokładnie wyczyścić ca­
łość papierem szklistym a na

końcu pomalować lakierem
nitro.

JAN GADKOWSKI

stacyjek nastawczych
kontrolnymi,
regulatorów ciśnienia,
(zakresy 0—16 atn.,
mm H 20, 0—1000 H 20),
regulatora temperatury wskazującego. P,
zakres 0—120’ C,
przetworników pneumatycznych (transmlt- ]
tery), poziomu,
przetworników pneumatycznych różnicy

ciśnień (max. różnica ciśnień 100 mm.

H 20).
Termin wykonania powyższych aparatów 31

grudnia 1961 r.

Bliższych informacji udzieli Kierownictwo
Wydziału TPA Zakładów — telef. 421, wewn.

23-27. — Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach do Działu Koordynacji, Wy­
konawstwa Zakładów, do dnia 30 sierpnia br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4
września 1961 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. — Zakłady zastrzegają sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn.

2.5

aparatury pomła- I

I
z manomekami'

,
« Łni d- s. zaopatrzenia — (wymagane wy-

wskaznjących r | kształcenie średnie), EKONOMISTĘ do sam.
0—6 atn., 0—, •---- •

. .. ...

EKONOMISTĘ d. s. planowania (wymagana
wykształcenie średnie techniczne), EKONO-

0 cOO > komórki księgowości (wymagane odpowiednie
I przygotowanie do zawodu), MAGAZYNIERA

ego. P, i (wykształcenie średnie lub długoletni staż
| pracy), KIEROWNIKA BUDOWY, (wykształ-

cenie wyższe lub średnie techniczne) — przyj-
mie natychmiast Kierownictwo Robót Mosto-
wo-Drogowych przy Prezydium Powiatowej
Rady Narodowej Wydział Komunikacji Oświę­
cim, ul. Zaborska nr 11. — Warunki pracy 1
płacy do omówienia na miejscu.

K-6480
-----J

K-6503

OPONY „DUNLOP"
10 szt. o wymiarach 1050 X16

sprzeda
po cenach państwowych,, instytucjom pań­
stwowym. spółdzielczym lub prywatnym

PSS w CHRZANOWIE.

Oferty uprasza się kierować: Dział' Tran­
sportu — Chrzanów, ul. Sienkiewicza nr 14

telefon 722.

KOMUNIKATY

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy
„Dunajec” w Nowym Sączu, ul. Szwedzka 10,
wzywa Ob. Ob. Gństochowicz Zofię, Janik Ste­
fanię, Konieczną Marię, Porębę Marlę, aby w

terminie do dnia 15 października 1961 r. —

zgłosiły się w biurze Spółdzielni, ul. Szwedz­
ka 10, w celu wykupienia rzeczy złożonych do
prania w r. 1953. — Niepodjęte w wyżej wy­
mienionym terminie przedmioty zostaną sprze­
dane w drodze licytacji. K-6488

Zgsby

MAJEWSKI Zbigniew,
zam. Kraków, al. Krasiń­
skiego 7. zgubił legityma­
cję studencką wydaną
przez UJ.

GANCARZ Dranciszika,
zam. Kra-ków. Zygmunta
Augusta 6, zgubiła legi­
tymację . nr 26616 Zw.
Zaw. Pracowników Służl
by Zdrowia. g-36864

RYBA Bronisława, zam.

Dąbrowa Narodowa ul.
Kolonijna 2. pow. Chrza­
nów, zgubiła kartę rowe­
rową (m-kl „Bajka") nr

9516633, wydaną przez
Miejski Wydział Komuni­
kacji w Jaworznie.

P-757

Tylko wytrwali wygrywają!!!

samochód osobowy „SYRENA“

i inne premie rzeczowe!

55555555555T5555555555555555555555555555555555555555W5555555555

OGIEGŁO Stanisław, żaru.
Kraików, Radomska 2 —

zgu-bił legitymację szkol­
ną nr 06/54 — wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską. ■358S4

GRUSZCZYK Eleonora —•

zam. Tarnów, ul. Zbyli-
towtska 2, .zgubiła dowód
osobisty nr 099094, wyda­
ny prz-ez KMO w Tarno­
wie oraz przepustkę stałą
nr 7S8, wydaną prz-ez Za­
kłady Azotowe.

T-364C0

STARZEC Janina, zam.

Wola Rz.ędiz.ińsika 294 —

pow. Tarnów — zgubiła
książeczkę ubezpieczenio­
wą nir 269507 — wydaną
pnze.z Wojewódzkie Za­
kłady Gastronomiczne w

Tarnowie. T-2-63.9

DUBIEL Genowefa, za-m.

Woikowice 69, pow. Brze­
sko, zgiu-biła dowód oso­
bisty nr WO 078930, wyda­
ny przez KP MO Brzeska
oraz legitymację kolejo*
wą nr ^14290, — wydamq
przez PKP Tarnów.

T-3G39I
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Na przełomie
i października

^zostaną wybory
ławników

września
dokonane

nowych
sądowych. W

Krakowie dzielnicowe ra­
dy narodowe wybiorą 1300
ławników do sądu dla mia­
sta Krakowa. DR\N Nowa
Huta wybiera 200 ławni­
ków do sądu w tej dzielni­
cy, ponad 500 ławników
zostanie wybranych do Są­
du Wojewódzkiego. Do O-
kręgpwego Sądu Ubezpie­
czeń Społecznych będzie
wybranych 150 ławników.
Tyle mówi sucha infor­
macja.

Wybory ławników sądo­
wych są niezwykle ważne
i typowanie przez zakłady
pracy kandydatów na ław­
ników nabiera znaczenia
ważnego faktu społeczne­
go i politycznego.- Ławnik
sądowy musi mieć skoń­
czone 26 lat, jego właści­
wa postawa społeczna, su­
mienność w pracy — będą
stanowiły motywy skiero­
wania go na kandydata
przez zakład. Musimy przy­
kładać do wyboru ławni­
ków sądowych olbrzymią
wagę. Ławnicy mają w są­
dach być pomocnikami za­
wodowych prawników, ma­
ją prawo głosu nad wyro­
kiem podejmowanym • ko­
lektywnie. Dlatego też lu­
dzie, których obdarzamy
takim zaufaniem powinni
reprezentować wysoki po­
ziom moralny i społeczny.
Organizacje polityczne i
społeczne, które będą mia­
ły wpływ na typowanie
kandydatów na ławników
z pewnością będą brały pod.
uwagę te czynniki, o któ­
rych wspomnieliśmy wy­
żej. Ławnicy ■-— obdarzeni
zaufaniem, spełniający su­
miennie swój społeczny o-

bowiązek przyczynią się do
lepszej pracy naszych lu­
dowych sądów.

nasze
D~UU

Jak pracują inwalidzi
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Trzeba załatwić tę sprawę
Problemem nr 1 dla dziel­

nicy Kleparz jest usunięcie z

węzłowego punktu komunika­
cyjnego — placu targowego z

zajazdem furmanek. Umiesz­
czony na Nowym Kleparzu
stanie się coraz większą zawa­
dą nie tylko dla dzielnicy, ale
dla całego miasta. W tym
punkcie panuje bardzo inten­
sywny ruch. Tu przecinają się
ważne arterie komunikacyjne.
Aleje pełne pojazdów, pędzące
w kierunku szpitala na Prąd­
nickiej, karetki pogotowia.
Tymczasem z bocznych uliczek
co chwilę wyjeżdżają chłop­
skie furki. Często tworzą się
korki, dochodzi do groźnych
wypadków drogowych. Na
samym placu panuje niepo­
rządek, a sterty śmieci, słomy,
i papierów rozwiewa wiatr po
całej okolicy. Taki plac nie­
mal w centrum miasta Jest
dziś anachronizmem. Stwarza
trudności w komunikacji, sta­
nowi niebezpieczeństwo dla
ruchu ulicznego i jest nieu­
stannym źródłem zaśmiecania

miasta. Przeniesienie placu
należy więc uznać za problem
nr. 1 całej dzielnicy. Na Prąd­
niku przy ul. Ibramowskiej
jest miejsce, na które z powo­
dzeniem można by przenieść
plac z Nowego Kleparza. Jest
tam wprawdzie parę działek
prywatnych, ale wywłaszcze­
nie to proces długi i skompli­
kowany. Można by natomiast
przenieść właścicieli na miej-
twwiWHgrtłiiaiiuwwiifuiwiiiiMiBauił

skie grunta, których przecież
nie brak. Zamiana własności
mogłaby nastąpić szybko.
Przebudowę placu trzeba ob­
jąć zasadą generalnego remon­
tu, co pozwoliłoby na natych­
miastowe przystąpienie do

pracy. Tym' sposobem można
i należy rozwiązać ten ważki
dla Kleparza i całego Krako­
wa problem. (ż)

Dlaczego „na gapę"?
Mieszkańcy Krakowa na

ogół przyzwyczaili się już
do wsiadania tylnym pomos­
tem do tramwaju. Poza tym
obserwujemy przyjemne zja­
wisko, że coraz mniej pasaźe-

Czyściej w Krakowie
'

Organa MO karzą przechod­
niów i mieszkańców Krako­
wa, którzy nie przestrzegają
zasad ^czystości. W pierwszym
półroczu br. funkcjonariusze
MO przeprowadzili 10.554
kontrole .sanitarno-porządko-
we, ukarali 3.722 osoby
mandatami na kwotę 100.750
zł. Ponadto sporządzono 326
wniosków o ukaranie przez
kolegia orzekające.

Mimo to w Krakowie — o

czym zresztą aż do znudzenia
piśze się na łamach „Gazety”

— nadal jest brudno. Łączy się
to też z nięsumiennością po­
szczególnych przedsiębiorstw,
które potrafią rozgrzebać cho­
dniki czy jezdnie, a później
nie doprowadzić ich do właś­
ciwego stanu. Przy remontach
domów zostawia się gruz
chodnikach, który leży
kilkanaście .dni.

na

tam

się

W budkach
telefonicznych

znajdują się już nowe książ­
ki. Jak długo one utrzymają
swój przyjemny stan — zale­
ży to tylko od nas, którzy ko­
rzystamy z telefonów . ulicz­
nych. Zaznaczyć należy, że

książki telefoniczne wydane
zostały w ograniczonej ilości
i nie na najlepszym papierze
— dlatego należy kulturalnie
się z nimi obchodzić.

Poza tym przypominamy a-

bonentom telefonów, żeby nie
wyrzucali starych książek,
gdyż w nowych są podane tyl­
ko numery krakowskie, (akę)

rów jeździ bez biletów i to,
że ludzie podają pieniądze
„sztafetą” konduktorowi, któ­
ry znajduje się daleko w wo­
zie. Mamy jednak duże za­
strzeżenia do osób, które
przyjeżdżają do Krakowa i na

przystanku tramwajowym
przy ul. Lubicz obok Dworca
wsiadają przednim pomostem.
Wczoraj obserwowałem jak
po nadejściu pociągu do prze­
dniego wozu przyczepy wesz­
ło kilkanaście osób z tobołami
i walizami i... nikt nie zapła­
cił. Konduktor nie mógł
dzieć tego, gdyż siedział
swoim miejscu, a tramwaj był
przepełniony. Uważamy,
nie można dopuścić do tego,
by wielu pasażerów nie wy­
kupywało biletów. Przydałyby
się częstsze kontrole zwłasz­
cza na odcinku Dworzec —

Poczta Gł. Komunikacja tram­
wajowa jest przecież deficyto­
wa, miasto dopłaca, a przecież
za 50 gr „pokonuje się” cza­
sem przestrzeń do 14 km.

wi­
na

że

750 tysięcy par rękawic i ochra­
niaczy dla robotników w całym
kraju wyprodukuje w tym roku
Inwalidzka Spółdzielnia Pracy im.

Komuny Paryskiej w Krakowie.
Jednocześnie Spółdzielnia produ­
kuje w dalszym ciągu setki lalek,
które znajdują licznych nabyw­
ców również i za granicą oraz

namioty, worki campingowe, tor­
by turystyczne, plecaki itp. O-
•becnie czynione są już ostatnie

przygotowania do rozpoczęcia pro­
dukcji szeregu nowości jak np.
okryć na samochody i motocykle
oraz ochronnych fartuchów
amatorów jazdy na

i skuterach.
Ostatnio warsztaty

Spółdzielni zostały
do 4 pięknych nowych pawilonów.
Tutaj niestety trzeba znów

wspomnieć o brakoróbstwie Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Już teraz w lecie —

w nowych pawilonach „nawalają”
przewody centralnego ogrzewania,
w wyniku czego w niektórych po­
mieszczeniach leje się woda. Co

będzie w zimie? Miejmy nadzie­
ję, że wykonawcy zdążą jeszcze
poprawić. W jednym z tych pawi­
lonów urządzone zostały warszta­
ty dla pracowników znajdujących
się w trakcie rehabilitacji zdro­
wotnej. Zarząd Spółdzielni już za­
mówił specjalne urządzenia kli­
matyzacyjne, urządził nowocześ­
nie wyposażony gabinet lekarski.
Ponadto w warsztatach zainstalo­
wano szereg urządzeń ułatwiają­
cych pracę inwalidom, a m. in.

mechaniczną krajalnię.
Na przestrzeni ostatniego roku

działalność Spółdzielni uległa
wielkim przemianom. I tak liczba

pracowników wzrosła obecnie do
640“* osób tj. stan zatrudnienia po­
większył się o IGO pracowników.
Obroty natomiast z 900 tys. wzro­
sływbr.do2minzłwIpół­
roczu. Dzięki rzutkości nowego

zarządu „zlikwidowano” ponad
140 tys. zł deficytu, a w I pół­
roczu br. czysty zysk wynosi już
650 tys. zł. Wspomniane zmiany
organizacyjne w Spółdzielni do­
tyczą także systemu akordowego,
na który przeszli pracownicy, któ-

I rzy obecnie również więcej zara­
biają.

Już od września br. Spółdziel­
nia prowadzić będzie
Szewskiej
usługowy,
się będzie
stycznego
cznych tworzyw. C. M .

dla

motocyklach

produkcyjne
przeniesione

przy ul.

swój pierwszy punkt
w którym dokonywać
naprawy sprzętu tury-
oraz galanterii ze sztu-

Tysiqclecia
Rok 1054. Krakowska Fabry­

ka Kabli kupuje za symbolicz­
ną złotówkę zrujnowany woj­
ną budynek w Rakowie koło
Wadowic. Powstaje dom, naz­
wany „Stara Baśń”. W tym
domu od tej pory kablowskie
dzieci będą rokrocznie spędzać
wczasy letnie. Wieś zostaje ze­
lektryfikowana.

Rok 1061, 12 sierpień. Uro­
czyste zakończenie kolonii

dziecięcych. Przygotowane
wspaniale. Przez blisko dwie

godziny wobec zaproszonych
gości przeciąga żywa historia
Państwa Polskiego. Słowo mó­
wione w swej treści i formie
brzmi ślicznie,
stiumy
dzieci . ....

W’okół klombu z kwiataini, w

kierunku zebranych gości w

„Starej Baśni”, idzie Wanda,
Piast i jego syn Ziemowit, le­
gendarni zbójnicy z Rokowa,
wojsko polskie, górnicy. Jest
też taniec, pieśń i muzyka.

„Stara Baśń” — to mały
pomnik lOTMecia, w którym
dzięki mądremu kolektywowi
„Kabla” nabierają sil najmłod­
si obywatele.

(Tekst i zdjęcie:
Andrzej Piotrowski)

Organa MO zwróciły
do Prezydium RN m. Krako­
wa, by nakazały'przedsiębior­
stwom remontowo-budowla­
nym po ukończeniu prac —

natychmiast usuwać gruz i
odpadki. Ponadto ma się su­
rowo karać dozorców za nie­
przestrzeganie utrzymania w

należytym porządku i czystoś­
ci tablic z nazwami ulic. Cen­
trum miasta, a szczególnie uli­
ce w pobliżu dworca osobo­
wego, Rynek Główny, okolice
poczty, Rondo, skrzyżowanie
ul. Grodzkiej i Pl. Dominikań­
skiego oraz ulice którymi się
idzie na Wawel — mają być
częściej niż dotychczas zamia­
tane i skrapiane.

Również Wydział Handlu
musi przypomnieć kierowni­
kom sklepów o bezwzględnym
utrzymaniu czystości w swych
lokalach. To samo odnosi się
do sprzedawców w ruchomych
budkach i wózkach ulicznych.

(aks)

Cist do redakcji

Chrońcie nas na zebrach
Tow. Redaktorze!
Gdyby nie tak zwany „re­

fleks uskoku” — nie pisałbym
tego listu. Leżałbym w szpita­
lu lub być może, na szpaltach
„Gazety" ukazałaby się notat­
ka o śmierci Waszego współ­
pracownika — ofiary zwario­
wanej jazdy taksówki nr 6207
KR lub KS (tego znaku już
nie dojrzałem). Taksówka gra­
natowa spółdzielczego przed­
siębiorstwa.

Rzecz działa się w dniu 15
bm. o godz. 11.05 w centrum
miasta pod Pocztą Główną.
Wraz z kilkoma przechodnia­
mi — przy mrugającym żół­
tym świetle przechodziliśmy
przejście „żebrowane” z kie­
runku ul. Bohaterów Stalin-

Wózkarze

szeżerze. Ko-

(własnoręcznie przez
wykonane) są piękne.

Nawet arabskie

KRÓCIUTKO

znaki rejestracyjne na

samochodach przybywają­
cych do naszego miasta —

nie są już sensacją.

jeszcze raz apelujemy:
nie wyrzucajcie zepsutych

owoców na chodniki i tra­
wniki.

W nowych blokach

należy na dachach insta­
lować seryjne miejsca dla
anten telewizyjnych, podo­
bnie jak się to robi z an­
tenami radiowymi.

Działkowicze

kończą swój pracowity
sezon: podobno bardzo ob­
rodziły w tym roku pomi­
dory.

Prosimy
robotników zakładu przy

ul. Asnyka o zamy­
kanie okien. Nieznośny,
całonocny huk maszyn
elektrycznych spędza sen

z powiek okolicznych mie­
szkańców.

Wczoraj

korowody młodzieży po­
dążały za czarnymi tance­
rzami z Mali, którzy zwie
dzali nasze miasto.

Pomnik Mickiewicza

należałoby znowu umyć.

Notatnik
DZIĘKUJEMY!

We wtorek przed godz. 9
nadawałem list na Poczcie
Głównej. Mimo wczesnej
pory przed okienkiem sta­
ło kilka osób. Nagle zau­
ważyłem, że panienka z

drugiego okienka, gdzie na-

daje się listy „na książkę”
daje mi znać, że mnie za­
łatwi. Nie tylko pożyczyła
mi kleju, ale sama przyle­
piła zaczki.

przy ul. Śląskiej
' niedawno ukończono ro­

boty drogowe, po założeniu
przewodów kanalizacyj­
nych. Na środku chodnika
pozostawiono dużych roz­
miarów dziurę, która w po­
rze nocnej jest pułapką dla
przechodniów. A może by
tak Zarząd Ulic i Mostów
zrobił wizję lokalną i jak
najszybciej usunął pułap-

reportera
PO 2 MIESIĘCZNEJ

PRZERWIE

w środę w południe ot­
warto bar mleczny „Ja­
rosz” przy ulicy Rakowic­
kiej. Z przyjemnością do­
nosimy, że obecnie lokal
jest bardzo przyjemny,
gdyż uzyskał m. in. nowo­
czesne umeblowanie (metal
i tworzywa sztuczne) oraz

dobre oświetlenie. Nie za­
pomniano też c pracowni­
kach dla których urządzo­
no garderobę i poprawiono
warunki sanitarne.

CZYTELNICY ŻALĄ SIĘ
że w Krakowie jest jed­

nak za mało skrzynek po­
cztowych. Trzeba przejść
kilka ulic, by wrzucić list.
Poza tym nie wiadomo dla­
czego na skrzynkach nie
ma tabliczek orientacyj­
nych, o której godzinie
skrzynka zostanie opróż­
niona. (aks)

Przy budkach z napojami na

Rondzie można by ustawić kil­
ka stolików i krzeseł.

Fot. W. Książek

Dziś wysitgpi
zespól Mali

Krako-
40-oso-

zespół
Afryki

Mali.

nie
się

na-

GŁ

Dzisiaj występuje w

wie jeden jedyny raz

bowy reprezentacyjny
pieśni i tańca krajów
przybyły z Republiki
Przedstawi on nam

‘ bogaty
program. Należy więc aby
stracić okazji zaopatrzyć
w karty wstępu. Można je
być w „Orbisie” Rynek
41, w Nowej Hucie, w „Filmo-
technice (ul. Mikołajska i
Pstrowskiego 42 oraz w No­
wej Hucie pl. Centralny) oraz

w „Turystyce” Mały Rynek
4. Zespół wystąpi o godz. 19.30
w hali Wisły przy ul. Rey­
monta 22. (kz)

TEATRY?

Rynek Główny 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1,
Wolności 7,
Metalowców

Aleja Rewolucji Październikowej.

Krakowska 1, Pl.

Rynek Podgórski 9,
1, Nowa Huta —

gradu w kierunku Siennej —

licząc (naiwnie), że za kierow­
nicami siedzą ludzie obznajlb-
mieni z przepisami ruchu.
Granatowa „Warszawa” pę­
dziła jak na szosie — nie
zwalniając w myśl przepisów
jazdy. — Na szczęście nic się
nie stało. Ale na nieszczęście
stwierdziłem w czasie 10 mi-
nutoruej obserwacji, że przy-
najmiej 20 proc, samochodów
nie respektuje prawa pierw­
szeństwa pieszych na

brach”. A tyle się mówi o

szczęśliwych wypadkach.
Byłem w ub. roku na

stawie MO i widziałem
kontrolne telewizory, i
można ustawiać dla sprawdze­
nia prawidłowości ruchu. My­
ślę, że warto pokusić się na

taką analizę — w kilku ruch­
liwych
szych,
ratów
mały.

Zasada: jezdnia
chodów i innych
jest słuszna — ale przejścia
oznaczone — są przede wszy­
stkim dla pieszych. Taką ma­
ksymę chyba wysuwają wszy­
scy dla których „czar życia”
jest istotniejszy niż „czar kó­
łek” z nieodpowiednimi kie­
rowcami.

,,ze-
nie-

; wy-
tam

które

przejściach dla pie-
Sądzę, że rejestr ,,pi-
drogowych" byłby nie

dla samo-

pojazdów

W. Wierzewski

W Krakowskim Ogrodzie
Botanicznym.

Fot. W . Książek

Kronika wypadków
W Mogilanach motocyklista Ju­

lian Czech (lat 37) żarn. w Nowej
Hucie C-33 bl. 21 doznał złamania

obojczyka i ran tłuczonych gło­
wy. Pierwszej pomocy udzielono
mu w Ośrodku Zdrowia w Mogi­
lanach, następnie przewieziono
do szpitala pogotowia przy ul.

Siemiradzkiego.

Nieznany motocyklista potrącił
wsiadającą do tramwaju Danutę
Bieniasz (lat 27), zam. przy ul.
Widok 14. Sprawca wypadku
lał uciec. Ofiara wypadku
znała ogólnych potłuczeń i

rany tłuczone głowy oraz

zdo-
do-
ma

rąk.
(kz)

Gościmy w Krakowie
...kilka grup turystów ze Związku Radzieckiego (ponad

100 osób), 34 Węgrów. 10-osobawą grupę Polonii ame­
rykańskiej, 3 Belgów, grupę jrancuską przebywającą na

zaproszenie CRZZ, sportowców czeskich i 2 Amerykanów.
Jutro mają przyjechać: 18-osobowa delegacja węgierska
na zaproszenie Wytwórni Papierów Wartośęioych, 30-
osobowa grupa ze Związku Radzieckiego i 12 Niemców
z NRD zatrzymujących się w Krakowie w drodze do
Zakopanego.

W Międzynarodowym Hotelu Studenckim przy ul. Grze­
górzeckiej przebywa 15 studentów z Francji, 20 ze Zwią­
zku Radzieckiego, 26 Niemców, 7 Czechów, 3 Belgów,
2 Duńczyków, 1 Amerykanka i 2 Anglików. W hotelu
przy ul. Reymonta gościmy ponadto 100-osobową grupę
byłych uczestników Studenckiego Obozu Pracy z Tęgo­
borze zwiedzających za zarobione pieniądze nasz kraj.
Są tu m. in. Francuzi, Anglicy, Szwedzi. Dodatkowo
spodziewać się należy przyjazdu 26 Węgrów, 36 Bułga­
rów oraz czeskiej kadry narodowej, która przybywa do
Krakowa na międzynarodowe zawody pływackie, w cza­
sie których spotka się ze znajdującymi się już w ho­
telu przy ul. Grzegórzeckiej pływakami polskiej kadry.

(kz)

© MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA KRONIKA © MAŁA

Już w najbliższą sobotę i nie­
dzielę o godz. 19.15 Krakowsika
„Groteska” wznawia Mrożka ,,Mę­
czeństwo Piotra Ohey’a” w pre­
mierowej obsadzie. Dla młodszych
widzów ,,G*roteska” począwszy od

przyszłego tygodnia grać będzie
pasjonującą sztukę Juliusza Woli

skiegó „Tajemnicza szuflada”.
*

Koło Grodzkie PTTK organizuje
w niedzielę autobusowe wycieczki
w Tatry i Beskidy. Wycieczka w

Tatry przewiduje przejście trasą:
Dolina Strążyska, Giewont — Ha­
la Kondratowa — Kuźnice. Dru­
ga trasa prowadzić będzie przez
Groniik — Przysłop Miętusi —

Wantule — Kobylarz —- Małołącz-

I

niaik — Hala Kondratowa — Kuź­
nice.

Wycieczka w Beskidy pójdzie
trasą Rdzawka — Stare Wierchy
— Turbacz — Nowy Targ.

W dniach 26 i 27 lim. przewiduje
sig wycieczkę krajoznawczą —

autobusem na trasie Bochnia —

Nowy Wiśnicz — Nowy Sącz —

Krynica — Łącko— Krościenko —

Nowy Targ.

Co słychać

Produkuje się tutaj aparaturę
pomiarowo - kontrolną dla hut­
nictwa, chemii, przemysłu spo­
żywczego. Produkuje się również

, elementy automatyki pneumaty­
cznej. Ostatnio w rozmowach ze

zjednoczeniem padły propozycje
dostawy takiej automatyki dla

kompletnych cukrowni eksporto­
wanych do ZSRR. W ogóle zakład
ma szerokie kontakty eksportowe.
Produkowane tu rejestratory idą
do NRD. Inne urządzenia wędrują
do Turcji, Iranu i Indii.

Produkuje się tu także pewien
asortyment antyimportowy. Ta­
kie np. dystrybutory benzyny. Do
niedawna sprowadzano je z zagra­
nicy po 100 dolarów sztuka. Od

trzeciego kwartału ub. roku pro­
dukuje je KWAP (AGH robiła

projekt wstępny). Zapotrzebowa­
nie na dystrybutory jest ogrom­
ne. Tcteż, mimo że początkowo
projektowano ich zaledwie 100 na

rb. KWAP obiecuje wyproduko­
wać co najmniej czterysta.

Ciekawostką zakładu jest nie­
wątpliwie fakt, że pracuje w nim
aż 4 braci Kowalczyków. Broni­
sław jest kierownikiem wydziału
mechanicznego. Pan Bronisław

zaczynał pracę jako tokarz jeszcze
w zalążku dzisiejszej fabryki —

w małym warsztacie przy ul.

Świętokrzyskiej. Jego głęboka
wiedza praktyczna i długoletnia
praca w zawodzie pozwoliły mu

awansować na kierownika wy­
działu. ^Zbigniew Kowalczyk jest
kontrolerem w dziale kontroli

technicznej, Jerzy brygadzistą w

dziale prototypów, Czesław kie­
rownikiem narzędziowni. Jak o-

powiadają, podobno dawniej, gdy
w fabryce pracował jeszcze ojciec
Kowalczyk, wszyscy razem two­
rzyli doborową orkiestrę.

Również długoletnim
nikiem zakładu jest szef produk­
cji inż. Kamil Szypelak. Pracuje
on ostatnio nad poprawą organi­
zacji pracy w zakładzie. Chodzi
bowiem o coraz większą produk­
cję.

Jeśli wartość produkcji z roku
1950 przyjąć
zaledwie 10

Krakowskiej
Pomiarowych
Do reku 1970 wzrośnie 400-krot-
nie. Z podobnie zawrotną szyb­
kością wzrasta ilość produkowa­
nych tutaj asortymentów. Przed
11 laty było ich zaledwie 12, wj
roku ąb. 66, w bieżącym już 90.1

(hz)
’

pracow-

za 100 to w ciągu
lat wzrosła ona w

Wytwórni Aparatów
przeszło 40-krotnie.

CO.GDZIE
KIEDY?

SIERPIEŃ

Czwartak
Jacka

INTERNISTYCZN-Y, CHIRUR­
GICZNY, LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY: Nowa Huta.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Krasnoludków 6, godz. 14—8, tylko
ze skierowaniami z Przychodni.

IM. SŁOWACKIEGO (sala Klu­
bu ZZK); „Łowcy głów” 19.15;
GROTESKA: „Przyjaciel wesołe­
go diabła” — 11, 17; MUZYCZNY:

„Księżniczka czardasza” — 19.15.

APOLLO: „Podrywacze” (fr.,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Zbuntowana orkie­
stra” (holend., 12 lat) — 17.30,
19.45. KRAKUS: „Sprawa trzyna­
stu” (radź., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Kobie­
ta w szlafroku” (ang., od 16

lat) — godzina 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Okres próbny” (radź.,
16 lat) — 10, 12.15; „Ginąca preria”
(USA, 10 lat) — 15.45. 18, 2q.l5.
WANDA: „Ruda Julka'” (francu­
ski, 16 1.) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
— WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30 . WOLNOŚĆ: „Anatomia

morderstwa” (USA, 18 lat) — 16.
19.30. WRZOS: „Dwa pokolenia”
(Wł. -fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Okno na

podwórze” (USA, 16 lat) — 20.15.
MIKRO: „Reszta jest milczeniem”

(NRF, 16 lat) — 17 .30, 20. ROTUN­
DA: „Skarby króla Salomoria”

(USA, 10 lat) — 17, 19. UCIECHA,
ZUCH, CHEMIK — nieczynne.
MELODIA: „Romeo, Julia i ciem­
ność” (CSRS, 12 lat) — 15.45, 18,

KLEPARZ: „Roczniak”
lat) — 15.45, 18, 20.15. —

„Ciao, ciao, bambina”

lat) — 15.45, 18, 20.15, —

(fr., 16

20.15.

(USA, 9
WISŁA:

(Wł., 16
MASKOTKA: „Natalia”
lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

Kino letnie CASSINO: „Podry­
wacze” (fr., 18 lat) — 20.30.

Kino letnie SYGNAŁ: „Prawo

jest prawem” (fr., 16 lat) — 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

filmów krótko-

„Stary Tallin”;
.. I stworzył

ŚWIT: „Daleki ukochany”
(radź., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
AKTUALNOŚCI (mała sala kina

Świt): Zestaw

metrażowych:
. . Upiór w pałacu”;
Bóg babę” — 16.15, 17.30; „Lekko-
duchy i dziewczęta” (12 lat) —

godz. 19.15. — ŚWIATOWID:
„Dziewczęta w mundurkach”

(fr. -niem., — 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Dama kameliowa” (16 lat) —

17, 19. SFINKS: „Siedem grze­
chów głównych” (fr. -wł., 18 lat)
— 16.30, 19.30. SYRENA — letnie:

„Statek z dynamitem” (rum.. 18

lat) — 20.15. BALLADYNA:,,Staw­
ka o życie” (CSRS, 14 lat) — 19.30.

SKAWINA. — Junak: „Słaba
płeć”.

WIELICZKA. Górnik: „Nieza­
stąpiony kamerdyner”.

Godz. 5.30: Stan pogody I wia­
domości. 5 .36: Muzyka. 6 .10: Au­
dycja dla wsi — rep. dźw. P.
Płatka pt. ,tDroga przez Bogumi-
łowice”. —*6.30: Stan pogody i

dziennik. 6.40: Prognoza pogody
i program dnia. 6.50: Gimnasty­
ka. 7.00: Muzyka. 7 .30: Stan po­
gody i dziennik. 7.40: Przegląd
prasy. 7.50: Muzyka. 8.30: Stan

pogody i wiadomości. 8.40: „Z
plecakiem, po kraju”. 9.00: Kon­
cert muzyki popularnej. — 10.00:
Burleski — intermezza i groteski.
10.20: Kultura pilnie poszukiwa­
na. 10.50: Audycja oświatowa. —

11.05: Słuchamy dawnej muzyki
polskiej. 11 .35: ,,Nowoczesny tra­
dycjonalizm”, fel. Jerzego Madey-
skiego. 11.45: Muzyka taneczna.

12.05: Stan pogody i wiadomości.
12.15: Dymitr Szostakowicz: III

Suita. 12 .30: W rytmie mazura

gra Zespół Ludowy Polskiego
Radia. 12.45: Utwory na klarnet
w wyk. Ludwika Kurkiewicza. —

15.00: Wiad. 15.05: Cezar Franek
— preludium, chorał i fuga. 15.25:

Program dnia. 15.30: Audycja dla
dzieci z cyklu: „Na drogach Kol­
berga”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. — 16.10: Z cyklu:
t,Uchwały, wnioski, zamierzenia”.
16.15: „Opowieść o glinianej ka­
peli” — audycja w opracowaniu
Zbigniewa Wawszczaka. — 16.35:
Koncert symfoniczny. — 17.00:

Dzień, krak. 17.15: Audycja o-

światowa. 17,35: Zespoły i soliści

jazzowi. 17.55: Audycja literacka.
18.15: Radioreklama. 18.25: Mu­

zyka i aktualności. 18.50: Tygo­
dniowy felieton Redakcji Społe­
cznej. 19.00: Wiad. 19.05: „Władca

•i możni”, pogad. prof. dr J. Bar­
dacha. 19.20: Rozmowa z Jerzym
Skórnickim — nacz. redaktorem,
krak. Wydawnictwa Literackiego.
19.30: Wieczorny koncert życzeń
miłośników muzyki poważnej. —

20.25: „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”. 20.45: W rytmie
sportowym. 21 .00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sportowa.
21.40: Koncert zagranicznych or­
kiestr tanecznych. 22 .10: „Śliczne
usta i zielone oczy” — opow. J .D.

Salingera. 22.40: Wieczorna au­
dycja kameralna — P. Czajkow­
ski — Sekstet d-moll op. 70. 23.14:

Muzyka taneczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

Godz. 18.50: Film krótkometra-

żowy. 19.30: Dzień, telew. — 20.00:

t,Nie tylko dla pań” — magazyn.
20.30: Polska Kronika Filmowa.
20.40: „Punkt po punkcie” — film

krótkometrażowy. — 20.55: Teatr
Kobra: „Ten, który przyjdzie” —

widowisko sensacyjne Bohdana

Jastrzębskiego i Lecha Pijanow-
skiego. 21.55: Ostatnie wiado­
mości.
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